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Berlin, 18 lipca. Naczelna komenda ar* 
•nii niemieckiej komunikują:

lilktalnoii floty powietrznej była skut­
kiem n pomyślnych war j.ikow atmosfe­
rycznych ograniczoną.

Niemieckie samoloty bojowe zoatakowa-

ły urządzenia portowe w Thurso w półno- 
■ibj Szkocji i podpaliły Jeden okręt hort- 
dlowy bombami. Na południowym krań­
cu Sc&pa Flow został skutecznie zbom­
bardowany obóz wojskowy.

Nieprzyjacielskich nalotów na Niemcy 
nic oyło. (p).

Walki powietrzne ad Maltą.
Zbombardowanie Aieksandrji i lotnisk w Afryce północnej. -  zatopienie 

wielkiego okrętu-cysterny przez włoską łódź podwodną.
Rzym, 18 lipca. Włoski komunikat wo 

aenny ze środy brzmi następująco:
Nacze_.ua komenda armji włoskiej ko­

munikuje:
Jedna z włoskich łodzi podwodnych za­

topili. we wschodniej uęecf Morza Srod- 
ziomnego wielki c eręt rystehię.

walki powietrznej samolotów 
myśliwskich nad Maltę dwa nloprzyjaciel- 
eklo samoloty zostały s strzelone. Jeden 
z włoskich samolotów nie nawrócił.

W AłeK»andr|l (Egipt) został sku­
tecznie ponownio zbombardowar.,.

W  Afryce północnej flota powietrzna 
zbombardowała lotniska i składy w Mar- 
sa-Matruk.i Sidi Barram, przyczem skut- 
ai bombardowania były widoczne. Pró­
ba nieprzyjacielskiego ataku na włoskie 
stanowiska, na północ od Capucco, prze­
prowadzona przy użyciu ok. 50 czółgo.., 
które pracowały za sztuczną zasłoną dy­
mną, została dzielnie odparta przez wojska 
włoskie. Nieprzyjacielskie samoloty doko­
nały nalotu na port w Tohmkn, nie .wy­
rządzając jednak żadnej szkody.

VV Afryce wschodniej włoskie wujeka 
tubylcze obsadziły Ghertan w okolicy

Kurmuku, przyczem zdobyto broń 1 chorą­
giew brytyjską.

Ludność serdecznie witała objęcie wła­
dzy przez Włochów.

W trakcie operaeyj, zapowiedzianych 
przez wczorajszy komunikat odnośnie do 
Kęnyi, włoskie wojska on.-dziły strefę 
Moyale i miasto h/io,ale. Nieprzyjaciel 
skie naloty na A gordat, Asmarę , i Assab 
wyrządziły nieznaczne szkody. Jeden nie,- 
przyjacielski samolot został strącony.

Jedna z włoskich łodzi podwodnych nie 
powróciła do swego punktu wyjściowe­
go. tpj.

Gibraltar ponownie zbombardowany.
Rzym. 18 lipca. Jak donoszą z la  Linea 

Gibraltar został we wtoruk ponownie 
zbombardowany.

Na pokładzie brytyjskiego okręcu linjo- 
wego „Hood“ i lotniskowca „Are Royal“ , 
które jak v iadomo przed niedawnym cza­
sem zostały uszkodzone i znajdowały się 
w porcie, po w. d a ł. wielki słup dyma, có 
pozwala wnioskować, że obydwa okręty 
otrzymały dalsze trafienia.

W poniedziałek Gibraltar był czterokro­
tnie bombardowany, przyczem odłamki po­
cisków angielskiej artyłerji przeciwlotni­
czej zraniły wiele osób z La Linea. (p)

Anglicy uznają sukcesy włoskie.
(!) Lizboną, lt  lipca. Pó bezskutecznych 

zaprzeczeniach, trwających pi zez kilka 
dnu obecnie urzędowy angielski komuni­
kat wojenny musiał przyznać, że Włosi 
zajęli w całości miasto Moyale, położone 
na granicy między Abisynii i Kanją (p).

Anglja zamyka konta francuskie.
(!) Mi-jryt, 18 lipca. Angielski kanclerz 

skarbu sir Kmgsley Wood oświadczył w 
Izbie gmin, ze banki otrzymały polecenie 
zamknięcia wszystkich W .t, francuskich. 
Kanclerz dodał, ze sumy te nie mogą być 
zużyte przez wrogu. (p).

Skończyła się angielska kontrola 
na Morzu śródzientnem.

(:•*) Madryt, 18 lipca. Marynarze hisz­
pańscy; którzy powrócili do Walencji do­
noszą, iż angielskie okręty kontrolne zni­
kają z każdym dniem coraz: bardziej z Mo- 
rza_ .-Śródziemnego. Natomiast daje się zau­
ważyć obecnie wzmożona działalność wło­
skich samolotów wywiadowczych.

Podczas gdy_ jeszcze przed niewielu ty- 
rudniami angielska kontrola była prze- 
prowaozuua w najostrzejszej formie, obe­
cnie okręty kontrolne cofnęły się do por­
tów z obawy pj-aed atakami powietrzne­
mu (p).

A n g łic y  z a c z e p ia ją  a r m ję  
syryjską.

S*W|i 18 lipca. Jak donoszą z Damasz­
ku postanowiła francuska komenda woj­
skowa w Syrji zdemobilizować m w  rocz­
niki powołanych pod broń żołnierzy, nale­
żących do korpusu ekspedycyj nego. Dono­
szą rnwimcz śnie, że głównodowodzący 
łirMją langie t«ką na Wschodzie obstawił 
francuskim _władŁ„m wojskowym ultima­
tom  wzywając je do wydania całego ma- 
terjalu wojennego i grożąc zarazem, że w 
przeciwnym razie użyje przemocy. Władze 
fwtcuaklo vą zdecydowane odrzucić an­
gielskie ultimatum.

Degrelle nawiązał kontakt 
ze swą partją.

bl liks.ća. iS Mpca. Z dobrze poinformo­
wanego źródła podano we w kurek do wia­
domości. że przywódca „reksdstów* bęlgij- 
skich Leon Degrelle, który został swego 
ęząstu w^wiezionoy do Francji, nawiązał 
juz Kontakt ze swą pantją.

Anglja zabezpiecza za Oceanem
s w o j e  o s t a t n i ®  m m m j  f l e t a .

W Stari arii Zjednoczonych zdeponowano dotychczas złoto, wart.
1.75  miljarda dolarów.

(: yi Berlin, 18 lipca. Politycy londyńscy 
przygotowują się na najgorsze ewentual­
ności. Wszystko, co jest dla nich cennem i 
wartośeiowem zostało już ukryte w bez- 
piecznem miejscu: po koniach wyścigo­
wych czołowa klika giełdziarska przewio­
zła już na p.agp stronę „wielkiego stawu“ 
swoje dzieci i rodziny. Natomiast złoto, 
ten najwymowniejszy symbol ich. kapita­
listycznego systemu rządzenia poczęli Ohi 
chronić przed wszelkiemu ewentualnościa­
mi natychmiast po ujawnieniu się pierw­
szych oiznafc kryzysu.

Według 'doniesienia dziennika „New 
V"ork Herald Tribune" w piwnicach związ­
kowego uanku i-BBerwOwego spoczywa w 
obecnej chwili zagranicznego złota z a 
przeszło 1,75 milja da dolarów Angiel­
ski parowiec „Eastern Prinee“, który we 
wtorek zawinął do portu w Nowym Jorku, 
przywiózł jeszcze złota za 52 miiijonów do­
larów, stanowiącego rezsrwę L anku An­
gielskiego. Są to podobno ostafnii rei r- 
wy złota, jakie jeszcze znajdowały się na 
wyspie brytyjskiej.

Jak będzie przedstawiał się 
gabinet Ics. Konoye?

(::) Tokio, J8 lipca. Książę Konuye o 
trzymał sd cesarza Japonji misję utwo 
rżenia nowego rządu.

Tokio, 18 lipca. Jak informuje otoczenie 
ks. Konoye, gabinet tworzony przez księ­
cia, będzii tymczasowo składał się tylko 
z sześciu do siedmiu mlnistrwW, aby w ten 
sposób uczynić aparat rządowy bardziej 
przejrzystym. Parfje nie będą w nim re­
prezentowani ani pośrednio, ani też bez­
pośrednio.

..Tokio Asachi Sehin)buu“ twierdzi,' że 
zostaną mianowani ministrowie jedynie w 
resortach wojny, skarbu i spraw wewnę­
trznych, podczas gdy ks. Konoye obejmie

pozostałe ministerstwa.
Z kół nacjonalistycznej partji Tohokai 

.odrodzi wiadomość, że w przeuiwioństwtie 
do powyższej notatki, iż do rządu nie mają 
należeć żadne osobistości partyjne, ks 
Konoye miał się zwrócić do przewodniezą- 
ceg j partji Tohokai Seigo Naku.no z pro­
pozycją objęcia stanowiska ministra ko­
munikacji, względnie handlu.

Nakarm, który jest znanym bojownikiem 
ruchu nacjonalistycznego, odwiedził przed 
pewnym czasem Niemcy i Wiochy. Repre­
zentuje on zdecydowanie ideę pogłębienia 
stosunków między Japom ją a mocarstwami
osi.

($) Chld.qe, lii lipca, W  dniu otwarcia 
kongresu demokratycznego,, przewodniozą- 
cy Izby reprezentantów Bankhead wygło­
sił przemówienie, przyczem wywołał gło­
śną i spontaniczną burzę oklasków w

chwili, kiedy uroczyście przyrzekł, że par* 
tja nie dopuści do wysłania wojsk r» Eu­
ropy, lecz ograniczy się do obrony zacho­
dniej półkuli.

m m i  mianowany M i a t a m  
n i jirezydw h siandw ziamoczonycn.

Nowy Jork, 18 lipca. Kongres partji de< 
mokrafycżnij, który obraduje oa ponie­
działku, zamianował w pierwszem jłoee- 
waniu obecnego prezydenta Franklina 
Roosevelta, kandydatem pariji na stano­
wisko prezydenta Stanów Zjednoczony n 

Wybox> odbędą się w jesieni, przyczem 
przypomnieć należy, że konkurentem _R®o- 
Develta jest z ramienia partji republikań­
skiej przemysłowiec Wilkie,.

Franklin Dolano Roosevełt urodził się 
w dn. 30 stycznia, 1»82 w Hyde Parku pod 
Nowym Jorkiem. Po raz pierwszy został 
on wybrany prezydentem Stanów Zjedno­
czonych dn. 9 listopada 1932 r,, otrzy 
mawśzy 472 glosy, podczas gdy kandydat 
republikanów Hoore’’ otrzymał ich tylko 
59. Kadencja Roose^eita upłynęła w r. 1936, 
lecz partja demokratyezaa ponownie wy­
stawiła jego kandydaturę. Roosevelt w dn. 
i listopada 1936' odniósł jeszcz" większe 
zwycięstwo, niż w r. 1932, gdyż na 48 sta­
nów, 46 opowiedziało się za jego wy borem 
przeważającą w.ększością. Równocześnie 
nowo wybrany senat i a .mgr es wykazywa­
ły olbrzymią większość demokratów, tak, 
że wpływy Rooserelta byiy bardzo zna 
czne.

Obecnie Roosevelt będzie k a idydował po 
raz trzeoi na stanowisko prezydenta Stń- 
n«w, przyczem wypadek tego rodzaju nie­
ma preedenisu w dńejaon Stanów Zjedno­
czonych. tego też tytułu łJaktóre sfery 
sprzeciwiają . wyborowi Rooseyelta, o- 
.ć wiejąc ,ię, że Jego trzeci Wybór będzie 
stairowił rodstawe do pewnego rodzaju 
dyktatury. ______

Ewakuacja ucięci powodem burzy 
w par'amentip angielskim.

(§§)■ Nowy ,lork, 18 lipca. Dyktatorski rząd 
w kraju rzekomej wolności i swobód usiło­
wał stale dotychczas wywoływać wrażenie, 
jakoby liaród angielski bez wyjątków opo­
wiadał się za nim i zgadzał się na wszystkie 
zarządzenia kliki Churchilla.

Że tak nie jest, zwłaszcza o ile chodzi o 
kwestje socjalne, w których koła platokraty- 
czne okazały całkiem brzydkie cechy charak­
teru. wynika zupełnie wyraźnie z depeszy 
„Associated Press" z Londynu, która donosi, 
iż zapowiedź ministra Attlee w Izbie Gmin, że 
przewóz na okrętach uzicc. angielskich do 
Stanów Zjednoczonych został wstrzymany, 
wywołała u ezę»ei postów głośne protesty. 
Zwlaszeza Partja Robotnicza zastrzegała się 
energicznie przeeiwko temu, że tysiące dzieei 
z bugatych rodzin przewieziona w bezpieczne 
miejsce, podczaas gdy dzieei rodzin uboższi eh 
zmuszoni są pozostać w kraju, narażonym na
wojnę;

Na pytanie jednego z posłów Partj. Robot­
niczej, czy ministrowi handlu, zamorskiego 
Shakespeare wiadomen? jest, iż ewakuacja li­
cznych dzieci mir istrów i członków gabinetu 
wywołała wielkie rozgoryczenia, minister w 
sposób wysoce znamienny uchylił Się od od­
powiedzi.

Paniczna wysprzedaż w Walencji.
Madryt, 18 lipca. Ogólna nerwowość An 

glików, zamieszkałych poza granicami 
Wielkiej Brytauji, staje się eoraz większa, 
według ostatnich uadeszłych tu wiadomo­
ści.

Po pogrzebaniu z konieczności wszel­
kich nadziei na zwyciędlwo GhnrehilłŁ 
brytyjscy koloniści osiedli od dzie< iątków 
lat w prowincji Valencia, sprzedają obe­
cnie za wszelką cenę swoje posiadłości. 
Usiłują oni uratować to, eo tylko jest do 
uratowania, (p).

Londyńskiemu zespołowi symfoników 
grozi rozbicie.

(!!) Genewa, 1« lipca. Z Anglji nadeszły 
wiadomości żo londyńska orkiestra sym 

foniczna, wskutek zastojń w augielskiem 
życiu kulturałnoiu, przeżywa doikliwy kry} 
iiys i groizi jej rozbicie.

Kierownictwo orkiestry wystosowało a- 
pele. o pomoc do znanych muzwków zagra­
nicę, o jak nay spieszniejsze zainicjowanie 
zbiórek pieniężnych, « - 1 ą umożłiwien'« 
dalszycł koncertów symfonikom londyń­
skim (p.)
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Sytuacja Polaków 
z innego punktu widzonta*

Kraków, 18 lipca.
W  jesioni ub. roku Polska pozwoliła się 

wciągnąć w wojnę z Niemnami- Trzeba 
przyznać, że myśl o tej wojnie nie była 
zbyt niepopularna wśród większości społe­
czeństwa polskiego. Ówczesne prasa przy­
czyniała się -w dniej mierze do wywołania 
nastrojów w jennych, zamieszczając wia­
domości „ fżikem o niepomyślnej sytuacji 
militarnej i gospodarczej Niemiec, tąk, ii 
społeczeństwo mogło odnosić wrażenie, że 
wo; na z Niemcami będzie zabawką.

Na domiar złego umacniano społeczeń­
stwo w® fałszy wem mniemaniu o przygo­
towaniach wojennych, które w istocie rze- 
ezy całkowicie nie odpowiadały nowocze­
snym wymOKOiii racjonalnej^ obrony kra­
ju." Nft tern tle dość niepoważnie wygląda’ 

,ia zmiany polskich gra­ją  ówczesne żądania _
ni,r. /.aebodnich i odstąpienia pewnych te­
renów niemieckich. Zbyt wielka różnica 
dzieliła rozmiary t eh żądań od '.i_ktycz­
nych możliwości militarnych Polski.

Jak to już zaznaczono w niemieckiej 
„Białej Księdze" tego rodzaju rozwój wy­
padków szedł jednak po myśli Anglji. 
Przyrzekając swą pomoc i udzielając szu 
mnych gwarancyj, Anglja podsycała spo­
łeczeństwo polskie do walki, e.o_ definity­
wnie uniemożliwiało jakiekolwiek poko­
jowe załatwienie sprawy.

I tak w dn. 1 września 1939 uoszło do 
zbrojnego konfliktu między Polską a. 
Niemcami. Już w 48 godzin po rozpoczęciu 
działań wojennych, stało się jasuem. ze 
siły walczących są nierówne i że arn, ia 
niemiecka góruje nad armją polska zaró­
wno pod względem liczebnym, jak prze- 
dews/ystkiem pod względem wyposażenia 
technicznego oraz opracowania planów 
wojennych, których ze strony polskiej 
właściwie nie było.

Mimo, iż już w pierwszych dniach wrze­
śnia było ja snem, że wojna jest przegra­
na — nie znalazł się jednak nikt w rządzie 
polskim, ktoby umiał przeforsować myśl 
zawarcia honorowego pokoju z Niemcami, 
tak jak to w czerwcu b. r r-nzyniłą Fran­
cja. Dowództw > wojsk polskich, miało do 
ostatka złudzenie co do użyczenie pomocy 
ze strony Amglji i tak n.p. poddało miasto 
iWarszawę do-piero wówczas, kiedy okaza­
ło się, i  » miasto to, skutkiem uznania go 
ea twierdzę, jeet w wielkiej mierzw znisz­
czone. Pozatem na każdym kroku dawał 
się odczuć brak fortyfikacyj, sumciotów, 
artylerji przeci wlołnieze j i t. d., a przede- 
wszystkiwm bodaj dowództwa, któreby 
umiało poorowadzić odpowiedn:o akcję 
bojową.

Następstwem klęski wojskowej był upa? 
dek gospodarczy.-Skutkiem d* iałan-ifrojen- 
nyoh znaczne ilości zapasów środków .ży­
wności i  innych zostały zniszczone, wiele 
poszło na marne, skutkiem dezorganizacji 
i chaosu, jafei zapanował po zakończeniu 
'działań wojennych.

Pot" wpływem tych wydarzeń ludność 
polska eierpi do dziś dnia, gdy brak.tyłu 
towarów daje się we znaki. Uzupełnienie 
zapasów żywności natrafia z  tego powodu 
na trudności, że nie dało s5ę uruchomić 
wszystkich prac dookoła uprawy roli, nie 
dało się wykorzystać całkowicie terenu 
na cele zasiewów, choćby tylko z uwagi n» 
brak koni i bydła, którego pogłowie zna 
eznie się zmniejszyło. Dowóz z zewnątrz, 
a więc przedewszystkiem z Rzeszy Nie- 
mieck-sj, nie mógł mieć miejsca, choćby 
z tąg-o względu, że Rzesza znajduje się je­
szcze w stanie wojny j  nie może oddać do 
dyspozycji takiej ilości środków żywnoś­
ci, jara  byłaby .potrzebną,

W  społeczeństwie polskiem raz po raz 
Słyszy się głosy krytyk, pod adresem o- 
becriego stanu rzeczy. g ło-y ludzi, którzy u- 
ważają stan obeemy za przejściowy, którzy 
sąd ą, że zmiana będzie musiała nastąpić 
w  najkrótszym ęząsie. Ci ludzie uie jiorą 
udziału w pracy nad odbudową kraju, od­
rzucają każdą okazję do pracy i  usiłują 
powf trzy mać innych od pozytywnych wy­
siłków. Ci Indzie nie chcą jednak brać aa 
siebie odpowiedzialności, że postępując —
ten sposób, ściągają n»  siebie i swych bii 
skich jeszcze jedną klęskę klęskę głodu.

Jasnem jest tymczasem, że na problemy 
te trzeba spojrzeć krytycznie i wziąć pod 
uwagę te czynniki, które odgrywają decy­
dującą r )lę. Przedewszystkiem wymienić 
tu należy fak-t przegrania wojny. O tem 
aiestt ty wielu lndzi zapomina, żądając nie­
raz ód władz więcej czynów i  zapobiegli­
wości, niż swego czasu żądano od władz 
polskich.

Nie mogąc i oz wiązać problemu bezrobo­
cia na innej drodze, ponieważ zniszczenie 
wojenne na to nie pozwalało, władze zor­
ganizowały zatradn nie ludności polskiej 
w Niemczech, gdzie bezrobotni mogą za­
rabiać na u trzymaniu swych rodzin.

Ter więc, kto narzeka ma obecno stosun­
ki, .zapomina o tom, że są one wynikiem 
lekkomyślności odpowiedzialnych za losy 
państwa czynników, które d«jjpr«wędziły 
do wybuchu wojny, a następnie ni® umia­
ły jej wygrać.

Rzecz jasnm że skutkom tym można za­
pobiec n i  jakiejś drodze, ale drogą tą nie 
będzie nigdy jałową k-ytyfca i wieczne na­
rzekanie, bez wskazania racjonalnej i kon­
kretnej metody postępow; mra. A tą wła­
śnie drogę krytyki i narzekanie obrała 
część społeczeństwa polskiego, ściągając 
na siebie dalsze, oczywiście niebardzo mi­
łe, następstwa.

W .takich wypadkach pozostają do -*r- 
boru tylko dwie drogi, a mia-uo-s yim albo
dostoiłi/wftó się do wymagań chwili i pod­
jąć .sic jarscy, Łtó-a--między^'

być obrócona na korzyść własną i swoich 
rodaków, albo też dalej wstrzymywać się 
od. tej pracy... i ponosić konsekwencje, 
które mogą być jeszcze przykrzejsze od 

j wojennych.

Ten dylemat ma do rozwiązania każdy 
członek społeczeństwa polskiego. Jasnem 
jest, że od wyboru większości tego społe­
czeństwa zależą w dużej mierze przyszłe 
losy narodu.

„Anglja w oczekiwaniu niepogody**
Przebudowa na oszancowane obozy. *  Przygotowania wojenne 

powodem chaosu.
Rzym, 18 lipca. „Anglja jest obecno ob­

lężoną twierdzą, która nie posiada żadnych 
bezpośrednich połączeń ze światem*, stwier 
dza specjalny wysłannik agencji Stefami. 
Połączenia pocztowe i telefoniczne między 
Angiją a kontynentem już nie istnieją.

Zaufania godne wiadomości, które pocho­
dzą od dyplomatów i kapitanów neutral­
nych okrętów, powracających z Londymi, 
donoszą o trwożliwym i zatroskanym na­
stroju y Anglji gd de ludność spodziewa 
się, że każdej chwili może nastać okres 
„niepogody". Tradycyjna duma brytyj­
ska *staje dęba"* przed myślą o jakiejś po­
rażce. Panuje bezgraniczna wściekłość prze­
ciwko kołom rządowym, które ściągnęły na 
Angiją tego rodzaju tragiczne okoliczno­
ści. Panuj© dalej regularny teror, oparty
0 policyjny ucisk Churchilla, po wsiach
1 miastach roi się od żołnierzy i rezerwi­
stów, z których Jednak potowa ido otrzy­
mała żadnego przygotowania wojskowego. 
Anglja w ogólności może liczyć na jakie 
10 do 12 dywizyj, które w rzeczywistości 
zasługują na nazwę wojska.

Wszyetkfę samochody zostały skonfisko-

ware i skierowane do setek punktów zbor­
nych w całym kraju. Lotniska . zostały 
przebudowane w regularnie oszańcowane 
oboizy. Usunięto wszystkie mapy geogra­
ficzne A ttgłji z księgami i bibłjidek. Więk­
sza część tych zarządzeń ma być jednak, 
jak to pisze specjalny korespondent agen­
cji ‘ itefani, bezużyteczną i w chwili jakie-

goś ataku na Anglję spowoduję tylko •!* 
rzymi chaos.
Należy zauważyć, że bombardowanie z 

powietrza i straty w okrętach wpływają 
bardzo niekorzystnie na produkcję mate­
riału wojennego. Odnośnie do oroni lotni­
czej produkcja normalna nie wystarcza, 
aby wyrównać zużycie i straty.

Daje się odczuć również brak #r»dków 
żywności. Pozatem nictylke wśród sfer 
wybitnych osobistości, ale także i we­
wnątrz samego rządu istnieją bardzo po­
ważne różnico zdań co do metod prowadze­
nia wojny,

Z tego powodu osoby, które w ostatnim 
czasie opuściły Anglję, sa zdania, że jeśli 
nie zajdzie jakiś cud to Anglja jeut prze­
grana partją. (p)

Oświadczenie hr. Csaky na temat
ostatniej konferencji w Monachium.

(=) Budapeszt, 18 lipca. Minister spraw 
zagranicznych hr. Csaky omówił przed za- 
g raniezirrr i komisjami parlamentu swoją 
ostatnią podróż do Monachium,

Minister pod1 .reślił z naciskiem, palącą 
konieczność zachowania pokoju i porząd­
ku w południowo-wschodniej Europie. Za­
sadniczym warunkiem pod tym względom 
jest jednak znalezienie w najkrótszym cza­
sie podstaw do sprawiedliwego uregulo­
wania otwartych jeszcze problemów w tej 
części Europy.

Na* L przyjaciele — oświadczył dalej hr.
Osaki —■ są zgodni co do tego, z rządem wę
gierskim. Zagadnienie przy wrócenia 
brych sąsiedzkich stosunków pomiędzy 
państwami p o ł u d n i o w o - p u r u -  
py .leży oietylko w interesie. W-ęgieJ1,"' ale

także wszystkich innych zamieszkałych 
tam na rodów Węgry nie zamierzają by­
najmniej zadawać fcomukoW k nieule­
czalnych ran. Życzą sobie one jedynie na 
podsfsw ie rozumnego porozumienia po*y- 
M  ziw ^yiprzyjaciół a nie wrogów w 
swoich sąsiadach.

Po obszeraem przedstawieniu obecnego 
stanu stosuinkó «r Wegier do Niemiec, 
Włoch, Jugosławji, Rosja i Rumunji, mi­
nister podkreślił, że W ęgry zdecydowane 
są urzeczywistnić swoje polityczne pra 
gnienia, a to w poroaumieniu i za zgodą 
tych mocarstw, które tylekroć uja wrzały 
najdalej posuniętą chęć pomocy dla spra­
wy węgierskiej. W - wiązka z tem minister 
spraw zagraniezn35ch---wyraził wdzięczność 
narodu węgicyśki^p'hrobec mocarstw ooj.

Hiszpanja na drodze do stania się
imperjum.

(!) Madryt, 18 lipca. W e środę odbyła się 
uroczystość wręczenia głowie państwa hi­
szpańskiego generałowi Franco" insygniów 
wielkiego krzyża orderu świętego Ferdy­
nanda, jako podarunku od społeczeństwa 
hiszpańskiego.

W  akcie tym uczestniczyli wszyscy 
członkowie rządu, przedstawiciele mary­
nat ki i  lotnictwa, szefowie  ̂yJz'ałów mi- 
nistery-tw i  dygnitarzy partji falangi. In­
sygnia wręczył minister wojny generał 
V  arelą, ktÓTy wygłosił przy tero krótkie 
przemów lenie, wyrażając głęboką wdzię­
czność 1 podziw Wszystkich warstw społe­
czeństwa hiszpańskiego, a w -  mc gólnośei 
armji dla niepokonanego Oauddllo.

Generał Flanco w swej odpowiedzi o-
świadczył, że przed Hiszpanią leżą Jostcz-s 

ania w kierunku stworzenia im-wielkie zadania 
perjum. W  tym celu kanieaznem jest dal­
sze umocnienie zjednoczenia kraju i pa­
mięć o tem, że posłannictwem Hiszpanji

jest objęcie mandatu nad SlbreltsiMi. — 
Również ekspauzjo w Afryce jest narodo­
wym obowi ><kiem Hiszpanji. Gen. Franco
przypomniał jeszcze raz wielkie walki z 
czasów wojny domowej i zakończył swoje 
przemów lenie apelem do wszystkich Hisz­
panów o ścisłą współpracę.

Spotkanie Mussoliniego z  gen. Franco?
Vicby, 18 lipca. Gen. Franoo wezwał hisz­

pańskiego ambasadom w© Francji, de 
Leąuerice, do Madrytu — jak o tem do­
nosi „Petit Dauphinoift" — celem osobiste­
go wysłuchaniu sprawozdania o sytuacji 
politycznej we Francji.

Pismo to donosi również, że w pierw­
szej połowię si. rpnia gon. Franco ma spot­
kać się z Mussolinim, przyczepi pismo do­
daje, i; znanem jest życzeni" szefa pań­
stwa hiszpańbfcicgo, zmierzapąoe do utwo- 
rzemia koalicji śródziemnomorskiej,

Wenezuela ostatecznie występiła 
z Ligi Narodów.

Genewa, 18 lipca. Minister spraw zagrani- 
eanych Wenezueli wystosował pismo do se- 
kretarjatn generalnego Ligi Narodów, w fctó- 
rem nbtyfikowano dwuletni okres wystąpie­
nia k LłgL

Wenezuela w dn5u 11 lipca 1938 zgłosiła 
swoje wystąpienie z Ligi. Po wpłaceniu na- 
leżytoścl końcowej 55,000 fraanków szwaj- 
carskich wystąpienie stanie się prawomoc- 
nem.

Finlandia stawia pomniki 
Mannerheimowi i Svinhufvudowi.

Sztokholm, 18 lipcą. W  Helsinkach po- 
stancwiono wybudować w najbliższym 
czasie pomnik fińskiemu marszałkowi 
Mannerheimowi I bu prezydentowi pall* 
stwa Svinhufvudowl.

Chodzi w tym wypadku o poumaki, które 
prawdopodobnie zostaną wniesione w  po­
bliżu nowego budynku parlamentu.

Na części oółwyspu Karelskiego, odstą­
pionej Rośli, rosyjscy architekci szukają, 
według doniesień prasowych, dogodnego 
miejsca do wzniesienia rosyjskiego wo­
jennego pomnika pamiątkowego.

Nowy poseł portugalski w Berlinie.
Lizbona, 18 lipca. Rząd portugalski miano­

wał sekretarza stanu w min Liter,twv“ wycho­
wania Nobre Guedes‘a posłem W Berlinie.

Nowy poseł portugalski w Berlinie jest 
przywódcą portugalskiej młodzieży państwo­
wej „Moeidiade Portugiesa" i w tym charak­
terze bawi! już kilkakrotnie w Niemczech. 
Poseł Guedes w najbliższych dniach wyja­
dzie z Lizbony, aby ©bjąć swój nrząd w Ber­
linie.

140 autobusów powraca do Paryża.
Vłełiy, 18 lipca. W e środę 140 paryskich 

autobusów rozpoczęło podróż powrotną k 
C1 ermon.t-Ferrand, gdzie znajdował się ich 
punkt zborny, do Paryża.

Jak informują ze strony francuskiej, — 
niemiecki zarząd woł-towy waryta wysto­
sował żądanie natychmlasCc w 'Hi iwrstu 
autobusów, jako najliczniej używanego 
grze*. lwbi«M paryską środka lokomocji, 

by w ton sposób przyczynić się do nor.
muMzacjf życia w stolicy Francji.

Jak mówią, w autobusach tych znajdują 
się liczne akty rządu francuskiego, a zwła­
szcza akty prefekta poFcjl Langorona, —
któro w ten sposób szybko dostaną się dr 
swego stahwn miejsca przechowania.

Lotnictwo w M i e  pozbawiło Maltę 
znaczenia nazy wojskowej.

( ! j) Rzym, 1S lipca, Specjalny sprawozdaw­
ca ajencji Sfefaai opisuje nieustanne loty pa­
trolujące iotnictwa włoskiego nad wyspą Mal­
tą, zwaną powszechnie strategicznym filarem 
Angłji na morzu Śródziemnem, o którym niej 
można już powiedzieć, aby wogóle jeszcze isl- 
oiał.

Te loty patrolujące odbywają się według 
poprzednio dokładnie opracowanego planu, 
eeiem sparaliżowaóia I amemożliwiehia ja­
kiejkolwiek reakcji lub inicjatywy nieprzyja­
ciela. Niewątpliwie angielskie dowództwo u- 
tr^ymuje jeszcze na wyspie siły lotnicze ty­
pów „Spitfire”  i „Hurrican", celem ochrony 
tego, co Jaszcz- pozostało z u-ządz-ń i  arse­
nału na tej bazie Może jednak znajdują się 
one tam tylko poto, aby upozorować, że na 
wyspie znajduje się jeszcze wogóle jakąś o- 
Lrrna.

Wszystkc t„ jednak jest zupełnie bez zna- 
czenia, jeżeli się weźmie pod uwagę, że w 
porcie nie mogą się zatrzymywać ani statki 
-rojenne, ant też żadne inne okręty, noniewai 
•w przeciwnym razie padają one natychmiast 
ofiarą bombardowań lotnictwa włoskiego.

Z powyższego stanu rzeczy niedwuznacznie 
wynika, że lotnictwo włoskie ciężko wstrzą­
snęło «ałym angielskim systemem strategicz­
ny m.

Japończycy wylądowali na s mu o* 
Czckjang.

(W  k u f t o l i  18 lipca. Jąponel.^ Aiary*
nerka w c ,eicna ostrzeliwała we ftf&dę rB* 
no forty nadbrzeżne terenu Osoernh :pó~ 
łożono na wyWzma prowkw j:i Cze j liugj 
w zatoc© Hangkszau.

Po zmuszeniu w krótkim c^anj© du 
czenia fortów, zamykającAih w frki Jo 
NiuKtro, oddalonego o 15o km na pąłuiliA 
od Szanghaju, Japończycy wysadzili 
ląd oddziały wojskowe. W ciska te zajęty 
fortyfikacje. Chiń >zyc-T, ni© itawtaj- 
wi’akózegc oporu, w yw iali się.

Opony samochodowe w Holandjl 
na kartki-

Amsterdam, 18 lipca. Holenderski se­
kretarz generalny dla handlu, przemysłu i  
żeglugi podaje do wiadomości, że nieba­
wem nastąpi zręcjonizowanie opon samo­
chodowych. D*1 i^go celu izostann wydane 
specjału© kartki.

Naftą na Ukrainie.Iffyy.;©., a ">1. '■ ̂ ryer*».rw#--
Moskwa, 18 lipca. Na obszaiąe .uknaiń- 

skjju w Połtawie, 20 km odlogłoj.acł miasta 
Lubna, przeprowadzono wiercenia geologi­
czne w poszukiwaniu na:_ty. Wiercenia te 
nareszedo doprowadziły dó wersfw zawie­
rających naftę, gdzie nafta t i  znąjduje 
w wtelkicb ilościach.

się

Lfnja lotnicza Niemcy—Pi«pa«ł]a
przez

Berlin, 18 lipca. yw ług  urzędowego do­
niesienia, ód uh, śroi y  uruchomiono kur- 
jer-ką kom uuik^6„lotniczą ńHędzy Nicm- 
cami a Hiszpanją. Samolot ląduje nodczas 
przelotu w Lyonie.

Wystawa filmowa w Wenecji-
Rzym, 18 ltipcą._ Coroczna -» .stawa fil­

mowa w Wenecji została w tym roki. 
przełożona na później. W  sierpi Łu br. od­
będą sie natomiast na Lido pokazy no-

ItłSUwW* ;
MSIVf-Cł- o
Wieh ^emieckteŁ i  włowkidh

Trzęsienie ziemi w Japonii-
Tokio, 18 lipca. W  poniedziałek dała #k  

odczuć w Japonii «rsch“ó"nu-półnoonej 
dosyć silne trzęsienie ziemi, które zauwa­
żono w prowincji Tokio,

Strat w ludziach nie było,

Tragiczna rmk-rć uczoiwrgro.
Bndaneszt, 18 lipca. Węgierski podróż­

nik i -uczony Jerzy Rovesz został podczas 
swojej' w y p r a w y  w Boliwji zabity przaz 
tamtejszych Indj.au przy pomocy zatru­
tych strzał. Rovesz poisznt iwał podczas 
swej wodróżr śladów po zaginionym uczo­
nym FawceJ,

Eksplozja greckiego parowca.
J N k fś ,  18 lipca. Aesodated Press drmo- 

*i, że w okolicy Abcrdeen (Stan Washing­
ton) eksplodował ostatnio grecki paro­
wiec „Hellenie Slipper" i wkrótce potem 
zatonął. Załoga w ilości 22 mers narzy zo­
stała uratowana przez amerykański sta- 
tefc. Powód eksplozji jest dotychczas nie- 
«m  ny.

Oberwanie chmury w Anatolji.
letambul, l>i lipca. Ostatnio zdarzyło się 

nad miastem Demzi w połuduiowo-zacho- 
dnidj Anatolji shirwuwi chmury, które 
spowodowajn zawalenie się 20 tu domów. 
Dziesięć osób' zostało zabitych, 20 zaś cięż­
ko rannych.

Dalszym skutkiem oberwania chmary 
był w y'rw rz«k i strumieni okollrznyehi 
które mis/czy,!' zbiory w  di,4vch rcła- 
ciacfa kra ju.
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Htiak z okolicy Madrasu z córeczką,

Kraków, w lipcu.
Od tj sięcy la+ wywierały lndje dziwny 
Jtcynujący wpływ na Europę jako ‘.raj 
iezmierzon.ypk bogactw, cudownego kli­

matu, wspaniałych zabytków architektoni­
cznych, i siedziba niezwykle ciekawego 
narodu. Odrębna zupełnie kultui a. inne 
Warunki życia, przyciągały nietylko po-; 
dróżników, ale również uczonych.--W polic 
tyce tak samu liczono sie poważnie z In­
diami chociaż ten tak oddalony kraj nie 
■wchodził bezpośrednio w rachuby pot.ą- 
gnM  dyplomatycznych.

Wszyscy wielcy wodzowie dążyli 
w pewnej chwili do Indy],

aby aa jednym zamachem stać si< panem 
olbrzymich przestrzeni. Pierwszym, który 
pokusił sic o zdobycie Tndyj był Aieksan- 
dei Wielki Niestety nie wykonał swoje­
go zamiaru, gdyż zaskoczyła go śpiieió. 
j^rugiiu I  Wielkim w oj o wniŁem dziejów, 
który również zamierzał zdobyć ten legen­
darny kraj, aby zadać Anglji śmiertelny 
crus, był Napoleon Bonaparte. Obecn e za­
chodzi znowu zagadnienie Indy.i dla
państw prowadzących yyojnę z Anglią. He­
sja oddawna stąrąłą sic wy korzystać ró­
żne rozdżwiekl społeczne pakujące w In- 
djach, aby tam wywrzeć swój wpływ.

Istotnie niema bu daj kraju na s wiecie, 
któryby był tak zróżniczkowany I o tak 
skomplikowanej maszynerii wewnętrznej, 
jak wąłśnie lndje. Przenikanie się wpły­
wu angielskiego •>. przywilejami rodzi n- 
ny< h władców-maharadżów tworzy bardzo 
mozaikows formę rządów.

lndje dostały się pod panowanie Anglii 
drogą handlowej ekspansji | handlowych 
wpływów. W połowie XVI]I-go w iekują- 
l ’ ztn. została kom pan ja wschodnio- •dy]- 
ska, która posiadała w Indjach wielu pig. 
cówek i powoli ogarniała swoimi wpływm.- 
cówek i powoli ogarniała swojeśmi wpły­
wami coraz większe połacie ■ raju. Była 
wą spółką, nie mającą bynajmniej celów 
politycznych. Jak ro jednak bywało uieiaz 
w . dziejach Anglji, pierwszym zdobywcą 
przyszło] kolonjf był kupiec angielski, któ­
ry przygotowywał teren dla wojskowej o- 
kułpacji. Niedługo trwały pokojowe stosun- 
J ' rtręc.;r Hindusami a kompanj ą w scho­
dnio-indyjską, bo po peu nym czasie kom- 
panją poczęły popierać wojska .angielskie, 
które zakwaterowały się w Indjach. Ań 
głicy jednak nalecy byli od usuwania miej­
scowych lnstytucyj i zwyczajów, lub zmie­
niania nastroju Starali się jedynie zyskać 
jednego maharadżę za drugim i w ten spo­
sób wywierać coraz większy wpływ na' po 
litykę wew lętrzną. Było to o tyle nietru­
dne, że wiełtka ilość władców hinduskich 
żyła z sąsiadom _ w stałej kłótni i- nieraz 
pTzy%ywała oibcoj pomocy.

Dzisiaj dzielą się lndje na dwie włełfcie 
części administracyjne; jedna iz nich podle* 
B* bezpośrednio Anglji, druga zaś tylko 
pośrednio, gdyż zachowała ona swoich 
własnych książąt. Książęta ci tworzą L 
zw ..Izbę książąt", która stanowi jakgdy- 
by izbę wyższą hinduskiego aparatu pań­
stwowego. W państwach, w kitóirych nomi­
nalnymi Damami są maharadżowie, wi&zy- 
scrae. ustawy, wszystkie wkońou sprawy 
zależą od mich.

Wielu z maharadżów ma po dziś dizień. 
"*  T  liczoną reform ał władzę nad swymi 
poddanymi, a jedynym hamulcem jest re­
zydent angielski, k. óry dodany jest każde- 
mu z nich jako doradca, mająć nieraz 
więcej do powiedzenia od “amogo wadcy. 
Państwa hinduskie są bardzo różnorodna 
co, d‘> swej wielkości. Są tam olbrzymy 
wlelkoii Francji lub vtmej AnaiJI, ale 
są tez karzełki, które przypominają mniej 
więcej nasze europejskie Monaco, lub teżi 
Łichtepstein. Zależnie od tego wahają sar.

również majątki tych władców, których 
niektórzy jak up.

Gaekwar z Barody albo maharadża 
z Patiali, posiadają olbrzymie bogactwa,
natomiast inni, jak np. maharadża zKutch 
nie jest bynajmniej bogatym. Każdy z 
tych panujących ma sw“j4 gwardii, wła­
sne wojsko, wałsne mlnisters. i .'osadzo­
ne przez miejscowych ludzi. Obecnie jest 

660 półsamodzielnych państw indyj­
skich.

rządzonych przez własnych książąt, w któ­
rych państwach mieszka 80 milionów lu­
dności podczas gd.r całe lndje obejmują 
360 milionów mieszkańców.

Ciekawem jest, że w ostatnich czasach 
zwróciła Anglja specjalną uwagę na In- 
dje jako na *ra,. który zamiei ta wcią­
gnąć w obecną wojnę. Objawia się to x. i. 
tern. że postanowiono istniejące w Indjach 
fabryki brmii podciągnąć do najwyższego 
natężenia produkcji, a następnie poczęto

Pwpraec kolejowy w Bombaju.

Bramin i  wiernym podczas rannej 
modlitwy.

sobie kaptowaó niektórych ksląi ąt celem
użycia armji hinduskiej ”, wojnie.

Doia 10 marca 1940 r. zebrała siię wspo­
mniana już izba książąt i postanowiła 
walczyć dla... „uratowania demokrcji“ ! —■ 
jest to o iyie dziwne, że pojęcie demokra­
cji w Indjach jert rzeczą zupełnie niezna­
ny choćby i powodu ustroju kastowego, 
który w dalszym ciągu tim  obowiązują 
Innego zdania jak izba książą,t jest jednak 
Ghandi i v spółpiacowńik jego Pandit Ja* 
wąhar Lal Na hm, któ1 y w •‘■oku 1939 o* 
świadczył, że maharadżaty stoją na prze­
szkodzie poetępowi IndyJ, gdyż panuje _ W! 
nich korupcja, tyran ja i poniżenie. Ksią­
żęta himuuscy są niczem iunem jak lalka 
mi w rękach anglo-indyjskiego rządu.

Jednym z najwybitniejszych filarów po­
lityki angielskiej w Indjach jest sły m y 
Aga Chan, który wprawdzie^ nie posiada 
własnego Lerytu-jum, na któremby spra­
wował rządy, ale jest

głowi W-zystldch Mahometan 
w Ir djach

i przez to ma ogrojm^ moralny wpływ na 
ludność jak też i olbrzymie dochody, na 
które składają się liczne podatki i opłaty 
płacone zgodnie z religijnemi przepisami* 
Ten wielki człowiek posiadający w -paniar 
łą stajnię wyścigową w Anglji i  biorący 
prawie rok rocznie pierwsze nagrody w 
Epson oraz na polach Longchamps ożenił 
się kilkanaście lat temu z piękną Francu­
ską w Nicei, która poprzednio była sprze­
dającą w jednym ze składów z modami. — 
Do najbogatszych"tół£maharadżów należą 
książęta z Bikanerii, Kaszmiru, Haidera* 
k*vdu. Barody. O majątku tych ładzi świa­
dczy choćby taki wypadek,, że gdy na ko­
ronacje króla, aiigiełskiego przybyli ci 
kbiążęta do Londynu, jeden ■/, nich wyna­
jął cały hotel'o 300 peUnjich dla siebie, 
usunął całą miejscową służbę i zastąpił ją 
swoja własną. Pocatem ,3 -
przywiózł i o eobą ta Okrętach kltkanaicio 

samochodów,
wśród których było kilka RulLs Boysów- 
Nie wszyscy jednak maharadżowie wystę­
pują z takim przepychem: niektórzy na­
wet n; >zwj Me bogaci mani są z oszczęd­
ności i z bardzo prositego trybu życia. Sto- 
siiaki, panujące w tych księstwach bą jaK 
na nasze poglądy xiiezwyklc dziwne: zda­
rzyło się oto kilkadziesiąt lat temu. że dy­
nastią jednego z księstw wj gasła, i za­
chodziło zagadniecie, kto obejmie osiero­
cony tron Najbliższym kandydatem na 
tron był daleki krewny ostatniego panu­
jącego, który jednak wychowywał się ja­
ko ubogi chłopak pasący kozy, bo jakkoł- 
wiek rodzice jego należeli do ksiąz-ijcej ro­
dziny, byli bardzo biedni i uprawia1!  kil* 
Łą morgo w gruntu. Mimo to wszystko

Modny pastuszek został dziedzicem 1 
tronu

l _ dzięki u telkioj inteligencji i odpowied­
niemu wychowaniu tak prędko nadrobił 
swoje niedobory w wykształceniu, że stal 
się niezwykle dobrym monarchą, dbałym 
zwłaszcza-o klasy biedne i o ich wyksztąl 
ceni®..

Tak więc przedstawiają dzisiaj Lndje 
jeszcze ciągle wartościowy pod każdym 
względem kraj, niezwykle b ty, duży i 
posiadaj ąoy wielki materjał ludzki, o któ­
ry v ario zabiegać państwou europejskim.

X t

OSTROŻNI SZKOCI.
Dwaj młodzi Szkoci wsiadają do autobusu. 

Na jednym z przystanków wsiada młoda, 
piękna panienka.

—  Patrz, Co za piękna dziewczyna -—  p o­
wiada jeden ze Szkotów —  Jak sądzisz, cZy 
warto z , nią nawiązać rozm ow ę?

—  Oczywiście —  odpowiada drugi, —  ał« 
zaczikajm y, aż on » sarna zapłaci bilet-

PRZYCZYNA ZMĘCZENIA,
p y «

Jedna

—- Dlaczego jesteś i iki zmęczony? 
w biurz« kolega sąsiada.

— Wjtób raf sobie, że wróciłem nad ranem 
jo  Jomu Wsz« dłem do pokoju tak cicho, Jf 
żona i początki’ nie słyszała ». potem kiedy 
zdejmowałem buciki, zawołała — Czy ty jui 
tek rauc wstajesz?

I ja, aby nie zdradzić się. już nie rozbie- 
■ęalem się, tylko udawałem, te ubieram mOi



1 ,y -N T E Ć  K B a a cO W S g r* Nr. HB5. Furtek, j j j  Ipoa 1940.

lak włoscy lotnicy dokonali nalotu 
na port w Haifie.

Wielkie pożary były sygnałem sukcesu akcji przeciwko angielskiej bazie.
Rzym, 1S lipca. Specjalny korespondent 

agencji Stefan! przesyła nie w / i * intere­
sujące szczegóły o skutecznej accji wło­
skich s t o  tów bombowyeh przeciwko 
Haifie, jednej z najważniejszych baz lot­
niczych i morskich Angijł,

Na przelot nad oJ wartem morzem mu­
siano zużyć 5 godzin. Włoskie samoloty 
musiały zwracać szczegć Iną uwago na tj, 
aby nie dostać sic w pole widoczności wy- 
*py Cypr, aby uniknąć przedwczesnego 
odkrycia. Poważną rolą odegrały tutaj 
chwile ograniczone widoczności i tropi­
kalnej temperatury.

Ze względu na doniosłe oaczeme Hąify 
włosfcie samoloty zostały natychmiast 
wzięte pod ogień bateryj artylerji prze­
ciwlotniczych ustawionych na rybrzeżach 
i na pagórkach otaczających niasto. Nie 
z nracając uwag’ na ostrzeliwanie, wło­
skie oomnbowce przystąpiły do ataku na 
Wielkie zbiorniki nafty, urządzenia porto­
we i lotnisko, przyczem wszystkie cele zo
stały trafione bombami średniego i e ią i
kifegu kalibru. Bomby te spowodowały 
tle ootary. a nww chmury dymu zaległy 
iłicoo. Gdy nieprzyjacielskie samoloty my­

śliwskie wystartowały do kontrataku — 
było już sa późno, gdyż skuteczny atak. 
wło ś ” eń bombowców był już skończony. 

Atakiem tym — jak podkreśla specjalny 
korespondent Sterani —. powietrzna flota 
włoska dotarła aż do tego angielskiego 
pana tu oparcia na M v..a  Śródziemnem, 
który a uwagi na k i 1 k ase t 'k io  me tr o w ą 
odległość od włoskich baz lotniczych, był 
uznany przez brytyjską admiralicją za nie­
osiągalny. Równocześnie włoscy lotnicy 
dowiedli, że

Mona Śródziemne stała się włelkiem 
jeziorem,

na którem mogą sobie dowolnie postępo­
wać i docierać do najbardziej odległych 
baz nieprzyjacielskich. Podczas lotu po­
wrotnego załogi włoskich bombowców mo­
gły jeszcze przez długi czas obserwować 
znaki ich zwycięskiej akcji w postaci wiel- 
k;cb pożarów.

Bombardowanie Haify wywołało
uczucie wielkiego zadowolenia w kotach 
arabskiej ludności Damaszku i Beirutu.

Wi spontanicznych deiaonofroeiecb i po­

chodach brali utlział także i Francuzi w  
mundurach, którzy wraz z ludnością sy­
ryjską dali wyraz rwego oburzenia »r; »- 
ciwko intrygom angielskim. Arabowie, 
którzy powrócili z, Palestyny do Damasz­
ku, opowiadają o prawdziwych świętach 
radości, k ire ganizowall Arabowie w 
aór«ch Galilei i* Hebronu.gór«ch Galilei i ' Hebronu.

Na wzgórzach na granicy miedzy L ba- 
nonem a Palestyną zbierali się Arabowie, 
aby obserwować wielkie chmury dymu, u- 
noszące sie nad płonącą rafinerią. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa najważ­
niejsze części ii(ow«j rafioerji. która zosta­
ła zbudowana z wielkim pośpiechem w re­
jonie tfwehodiniej części morza Śródziem­
nego, zostały zniszczone, o ile cała rafine­
ria nie zo stała spaloną całkowicie. Szcze­
gółów na razie nie it.ctna się dowiedzieć, 
Jednak płomienie, buchające z 50 zbiorni­
ków nafty są widoczne z oddali, gdyż się­
gają do chmur.

Istnieje obawa, że jeśli wiiatr zmieni kie- 
rnnól, to wówczas całe miasto będzie mu­
siało być opróżnione. Najwięcej zagrożo­
ną jest część żydowska Hadar-Hacarm,
która le ż y  najbliżej równiny, gdzie znaj­
duje się rafinerja, Przyjmuje się, że 
wszystkie zapasy nafty, znajdujące się na 
końcu rurociągu z Mossulu, zostały znisz­
czone. Sama sieć rurociągu z I rag i do 
Haify zdaje się nie została trafiona. Mi­
mo widocznego zniszczenia, zakneblowana 
prasa arabska musi podawać, że szkody 
są bez większego znaczenia, (p)

KRONIKA
Powrót uchodźrów z RuimmJI.
Kraków, 18 lipca. W  ostatnich czasach 

mnożą się zapytania od naszych Czytelników, 
w jaki sposób można ułatwić powrót uchodź­
ców z Rumunji. Chcąc udzielić wyczerpują­
cej odpowiedzi na te pytania, zwróciliśmy się 
do miarodajnych czynników, które udzieliły 
nam następującej informacji:

Przy poselstwie niemwekiem w Bukareszcie 
uruchomiono specjalne biuro, do któremu u- 
cnodźcy mają składać podania o pozwolenie 
na powrót do kraju. Przy urzędzie tym pra­
c u je  również przedstawiciel Generalnego Uu- 
bernatora. Biuro to rozpatruje podhiuś u- 
chodźców, poczvtn wydaje decyzję. W  więk­
szości wypadków, jeśli chodzi o osoby, które 
mogą natychmiast znaleźć zatrudnienie, wy­
danie pozwclenia nie natrafia aa trudności. 
Celem ułatwienia pozytywnego załatwienia 
podań rodziny uchodźców mogą * niektó­
rych wypadkach przesłać do Kumunji za­
świadczenia pi a< odawców o gotowości zat-a- 
dnienia powracających do kraju. W ostatnich 
czasach przybyły już pierwsze transporty »• 
ehódżców % Rumunji do kraju.

(Jo) SKUTKI BURZY W  KRAKOWIE.
Wczorajsza ulewa, jaka przeszła nad Kra­
kowem, wyładowała się w jednem uderze­
niu pioruna na ul. św- Gertrudy, gdzie 
nasi ipiło krótkie spięcie przewodów o- 
świetleniowych wozu nr. 88 linji nr. 3. 
Skutkiem uderzenia pioruna zapaliła się 
deska pod stopkami oświetlgnioweml, 

. straż pożarna ugasiła ojrień. Przerwa u  
ruchu trwała przez 30 minut

STAN WODY NA WIŚLE wynosił w 
dn. 18 lipca w Krakowie minus 188, w Za­
wichoście plus 184.

Symfonia .
jSTa) Kraków, '28 lipca.

 Jbo gdybym się jeszcze narodzie raz
miai., to tylko v »  Lwowie" ...

Tra lalala Udała hm kmm hmmm... tyl­
ko w Krakowie**

» « *— Nie godne „w Krakowie , tylko 
Lwowie mój panie!

— E! co tam pan wie, „w Krakowie“ — 
4 skończona parada*

— Mój panie, jak pan będzie przekręcał 
nasze rodzinne lwowskie piosenki, to ja so­
bie pana wypożyczę na parę pięć minut, 

— Ee! het Bardzo mnie interesuje pań­
ska wątroba, odzie ją p m ntat

— A co to pan jest specjalista od chorób 
wewnęfrzaucn,

— Nie. ale od boksu mój panie.
Panowie po tych titrom wh, ale jakże

ważkich kilku stówach, oma1 nie wzięli 
się poważnie do wynajdywania sobie na­
wzajem wątroby, ale na szczęście zapalny 
refren piosenki Już przebrzmiał dam arenę 
•ulicy wyszła Jaabanerof, Tłum stał, oto­
czył zwartym kołem orających, patrzył i 
słuchał.

Mały Jędrni poetąpnał z całej siły mat­
kę do grajków.

— Sićnn muzika. Ja chdam de muzml,
— Ależ synkił, musimy już Uć do aonru 

na obiadek, bo potem babcia nie da, jak 
będziesz arseczny 4 posłuchasz, to ci ma­
musia kupi lody.

Jędruś stanca wobec zaaadn, mia, które 
przerastało jego wytrzymałość. Zaczaro­
wał go ruch skrzypiec. usidlił akompania­
ment tenor-banaaa, muzyka uchwyciła nie­
widzialnymi mackami jakaś komórkę je­
go dziecinnego serca, mózgu i woli. Nie­
wiadomo czy Mniej go przykuwały ruchy
grajków, czy dziwny w jego pojęciu kształt 

rodziejskich skrzynek, z którychtych czar1 . . . . .  .
wydobywało się coś ponad siły jego wy­
trzymałości. coś, co się wydobyło w małych 
błyszczących perełkach łez i stoczyło nie­

skażone po dzieciimyefi, opalonych policz­
kach.

To muzyka...
Symfonia miasta zaczęta tnę rankiem po­

świstami ptactwa ś łagodnemi akordami 
liści, które wic rr przesuwał przeźroczyste- 
mi palcami niby ciche próby pierwszych 
skrzypiec. W  tę nieśm ‘.a, muzykę wpa­
dły dzwonki tramwai, klaksony samocho­
dów, brutalny skrzyp wozów i zgrzytliwe 
odpowiedzi kół. Muzyka rozszalała w 
wzmagającem crescendo i przetodzila się 
w •za* tonów. Południe tonów, południe 
miasta, na jego wielkiej estrad tie słucha­
ją nieruchome kamienice...

. . .  Schonberg-Szymmowskit Uavehf^* 
nie.,, to miasto gra. Muzyka jego ponosi, 
tempo porywa, bezładne akordy *onów bie­
gną ulicami oszołomione, wpadają do o- 
twarfych okien kamienic, uciekają drzwia­
mi kuchennej kamery i znów na ulicę roz- 
drgana, a potem w przestrzeń... w prze­
strzeni nic nie ginie... ujarzmią je fale 
radjouruak macek t-poniosą bezwolne,-roę- 
seczeyi<fne do tysiącu uszu. miljom serc.,*

Dzh-ń dyryguje.., d d cŁ ,, dzień...
— Czy pan chętnie gra na ulicy?
Nudna baba, chociaż młoda — myśli 

skrzypek! jszy chętnie“/  Muri i koniec, z 
czegoś trzeba żyć, ale nie mokną nazwać
przyjemnością m om entyw  których czło­
wiek czuje sie jak żebrak, człowiek. który 

rozumienie jest żebrakiem tylko gra. 
pani? pi a ...

— Nikt przecież ule traktuje pana jak 
żebraka, nikt o tern nie\mnm h żdy słu­
cha, ludzie lubią muzykę, htbią grajków 
ulicznych, miałam na myśli właściwie i»- 
ne pytan:e. czy wolałby pan grać w zady­
mionej kawiarni, czy na 'iłicyf

— W  kawiarni o tyle, że poza świadomo­
ścią pewności zarobku, miałbym poczucie 
jakiegoś stanowiska w społeczeństwie, gra­
jąc m  ulicy, jestem nlczem, w przekona- 
nim społeczeństwa zunetnrm zerem, może 
nawet gorzej — właśnie żebrakiem.

— To jest przesadna wrażliwość...
— A  tymczasem — przerywa skrzypek — 

muzyka uliczna to jest specjalna kasta 
ludzi samowystarczalna, odciążająca spo­
łeczeństwo od wszelkich obowiązków. My 
oa mnogo nic nie otrzymujemy, od żad­
nych Jtow irzyszeń dobroczynnych, utrzy­
mujemy się sami grając.

■■— Tembardziej nie widzę w tern powodu 
do uczucia upokorzenia, przecież muzyna 
sama w sobie jest cudowna, ta możliwość 
panowania nad tłumem jest swego rodza­
ju władzą, a władza zawsze u\ taja.

— Wolałbym nie widzieć nikogo, chciał­
bym, aby jakieś niewidzialne ręce zapła­
ciły mi, jak wstęp przypuśćmy do kawiarni 
i aby nikt na mnie nie patrzył. Nie cierpię 
tych ludzi, którzy mi rzucają ostentacyjnie 
pieniądze, ci najbogatsi robią to w najo- 
braźliwszy sposób, rzucają, jak psu kość.

— To jest naprawdę przewrażliwienie, 
!udHe kochają muzykę w każdej formie, 
tylko że nie wszystkie formy muzyczne na­
dają się dla wszystkich, ale kompozycje 
o lekkim charakterze mają przynajmniej 
W proc. chętnych słuchaczy, to też muzyka 
uliczna może zmuszę liczyć na powodzenie, 
szczególnie w dzisiejszych czasach, jako 
ekwiwalent braków tego rodzaju n frakcji.

— Chciałbym, aby to, co pani myśli, było 
itdi iait im wszystkich, grałbym wtedy z 
natchnienia, nietylko dla pieniędzy.

— Tak wszyscy myślą... dobro, szlache­
tne uczucia, umiłowanie piękna. — a muzy­
ka jest chyba ponad wszystkiem pięk­
nem — Jeszcze nie zatraciły się.

Ciepły fiolet wieczoru stonował się z ci* 
cką harmonią gasnącej muzyki. "Wyczerpa­
ła się dusza dyrygenta-dnu w żarliwej 
symfonii południa, nadchodząca noc gasi 
ekstazę rozedrganej ulicy. Jeszcze cichut­
kie westchnienia skrzypiec kołacza iaU 
srebrne fale o popielate mury kamienic i 
uruławiaja chciwe oczy niczem tłot bur­
sztyny. ■. !
. Noc nurza się w ciszy... miasto w u- 
fpieniu.

Apel Pogotowia Ratunkowego 
do publiczności.

Kraków, 18 lipca. (jo). Krakowskie Ocho­
tnicze Towarzystwo Ratunkowe zwraca się 
z profba do publiczności, aby i.ic telefono­
wała ł miejscowości po*a Krakowem w ra­
zie wypadków, gdyż prośby te t, powodów 
natnry technicznej nie mogą być uwzględnia­
ne.

Pogotowie, mając obecnie do swojej dys­
pozycji tylko jeden samochód, może udzie­
lać swojej pomocy tylko mleszKańcom Kra­
kowa i interwenjować tylko w wypadkach 
zachodzących w obrębie miasta. Zwracanie 
się do Pogotowia z miejscowości tak odle­
głych, jak Sanok, Zakopane i innych ndraźa 

TS0 niepotrzebny wydatc* japąpsiowy między­
miastowej i jest bezcelowe ze względów któ- 
ne podaliśmy wyŚ*j. ____

Z Warszawy i okolicy.
Uruchomlmłe poczekalni tramwajowych 

1 autobusowych.
Dj rekei* tramwajów w»y»saw®ki®h b- 

rucfeon 1 ia obuonie budynki kontrolne _ i
pirszekołni przystankach treot wujo­
wych i autobusowych, zniszczonych wsku­
tek działań wojennych, celem zapewnienia) 
pasażer c-n w leeie ochrony przed upałem, 
a r  zimie przed mrozem i niepogodą.

Dotychczas urjebomiomo tr^, budynki 
kontrola?" i poczekalnie. Należy przypusz­
czać. że d« jesieni wszystkie budynki kon­
trolne i poczekalnie zostaną oddanie do u- 
żytkft. Co o tanowie będzie dalszy krok W 
dziele odbudowy .Warszawy.

HENRYK LELIWA.

G E N E W S K A  
P R Z Y G O D A

— Lubię przygody! 'A zresztą wiedzia­
łem. że to wszystko robię dla pinu P.»o- 
no Alicjol . ,

— Proszę mi tylko nic wspominać o mi­
łości I — Alicja zarumieniła się lekko. — 
Kocham innego i musi się pan z iein po; 
godzić! Ale natomiast lubię przygodj i 
bardzobym chciała, aby ojciec odzyskał 
swego Murilla. Może zawrzemy pakt celem 
wykrycia złoczyńców! — spojrzała na nie­
go napół zalotnie.

— Jestem gotów zawrzeć z panią wszel­
kie przymierza!

— A wiec proszę mi podać swo.,ą .rękę!
Uścisnęli sobie dłonie. Jerzy czuł, że już

dłużej nie wypada mu pozostać z pierw­
szą wizyta, wiec począł się żegnać.

— Narazie do zobaczenia jutro w .„Czer­
wonej Papudze!" — ucałował par jeszcze 
jej rękę na pożegnanie i odjechał.

ROZDZIAŁ 3. 
Gość w botolu.

Jerzy wrócił do Genewy w doskonały** 
na ktroju. Portj^r hotelu Beauriwage oznaj­
mił mu, że (pytał «ię o niego jakiś pan i ćwo­
ka teraz na niego w Hallu 

Nieznajomy siedział w głębokim fotela 
i palił papierosa. W  jego zblazowanej twa* 
rzy świeciły inteligentnym blaskiem duże 
szare oczy, które zmierzyły Jerzego obo

— Mister Astor! — nieznajomy wsł i  i 
fotela i podszedł do Jerzego. — Nazywam 
sie van Brmken! O ile mi wiadomo jest 
pan w posiadaniu starofrancuskiej nunja- 
tury pana Bimbokopulosal , , .

—- Ach tak! — Jerzy wyjął szybk" 1z km- 
gzeni wspomnianą manjaturę. — Bardzo 
proszę! Ozy o to panu enodzif

Holender obejrzał miniaturę dokładnie.
— Tak, to właśnie ta! —■ powiedział rH- 

by do siebie. — Oto jest upoważnienie od 
pana Bimbokopulosa, że mam prawo ją  
pdehrać w jego imieniu. W  każdym razie 
jesteśmy panu niezmiernie zobow: izani. ze 
zechciał pan nam zostawić swój adres w 
Lozannie.

- T a  był zwykły obowiązek aczciwefco 
"złowieka. Ale nie wiem czy panu wiado­
mo, że miniatura H  jest tylko kopią.

— Czy była badana przez ekspertowi — 
w zimnych oczach Holendra zapaliły się 
jakieś ńwne błyski.

— Ooinje tę wydar niejaki pan iWood, 
lanet, wood, który obecnie zamieszkuję 

nro»za zy*voe SoJognm, — w tej chwili 
przyszedł Jerzemu na myśl szyfr, ale jA- 
kaś dziwna siłą wstrzymała go, aby wapo 
umieć o tern nieznajomemu.

Jerzy oddał mu miniaturę i echował po 
kwitowanie. Po kilku grzecznościowych 
jeszcze uwagach o pogodzie pożegnał się 
« Holendrem i wdał *ię do swego pokoju, 
aby przeglądnąć korespondencję, Niezna­
jomy nie był mn sympatyczny., .

Robert van Brinken, po odeiscin Jerze 
go, zamknął się w kalanie telefonicznej i 1 
nieco drżącą ręką nastawi! numer.

-  HnRo! Cn to ty, kochanie? Mówi 
Bert! udało mi *#■ odzyskać rtdnjatwnd

Dziękuję ci, Bert! westchnitn e ni 
gi wyrwało się z piersi kobiety po <łi qg>j 
stronie drutu. — iWyjmij ja  z teastefe i zo­

ra! —■ melodyjny glos kobiecy nabrał to­
nu prawie rozkazującego.

Tan ]1rik"n szybko spełnił polecenie, a*e 
w miniaturze nic nie znalazł.

— tlallo, Rita! m e znalazłem niczego!..
Potok przekleństw był mu odpowiedzią,

Greta Nissen, iłynna szwedzka gwiazda 
kabaretowa, szalała wprost ze złości.

— Wszystkiemu winien łen idjota Bim- 
bokopulos! Połakomił się na te parę mar-.
nyoh dolarów, m c nrzypuszczałam, że tak
prędko npuśei te miajatuTy. PpHnien się 
byf pnedew izystkiem wpierw ze mną sko­
munikować!...

— Nie irytuj się, Rito, kochanie! Nic na 
to nie poradzimy! Kartka znikła i mogła 
się dostać w niepowołane ręce. Wydosta­
łam jeszcze tylko «d tego Astora, że mi­
niaturę tę oglądał nie kto inny, tylko sam 
James Wood, z wyspy Sologaonłl

— Nie. to już zakrawa na farsę! — głos 
Rity przeszedł w śmiech. — Albo ton Astor 
coś aa dużo wie! Powiedz no Bert! Jak tan 
jegomość wyglada? .

—- Szczupły, wys&H e lośc ostrych ry­
sach. ..

— Hm... tak!. . .  — przerwała mu Rfta— 
w każdym razie zrobisz mu dziś w noąy 
podarunek z jednej uncji Leonium! — głos 
jej zs brzmiał złowrogo. — A teraz do wi­
dzenia, do jutra! — przerwała połączenia..

Jerzy tej nocy zasnął bardzo późno. Śni­
ła mu się Alicja. Śniło mu się, że szedł z 
Alicją ścieżką po górach i trzymali się za 
ręce,: W  pewnej chwili przystanął i poca­
łował ją w usta... Wterr Akcja szepnęła 
mu: .i

— uważaj! . „
Zauważył, mm. nad przepwcfe,
W  tej chwili się obudził. Coś nieokreślo­

nego dawało mu znać, że znajduje »ię w 
wiebezpieezeńetwie... ,

Począł nasłuchiwać. W-P^koju ptono*.

Miał wrażeń ie że podłoga aaskrzyipiała-;
Jerzy nnió | się racco na posłaniu, Cos 

metalicznego błysnęło w pobliżu jego łóż­
ka. K w » aa" rim  się nachyla.

V następnej sekundzie Jerzy wyskoczył 
z łóżka!

Prawie w tej semsj ehwaii kołdrę prze­
biła długa igła metalowa,-

Ktoś zaklął zcicha-.
Tam był napastnik!.. Jeray począł skra­

dać się w tamtą stronę.. Tylko wyjąć bro­
wning z szuflsiy! Wtean zdradziceka pod- 
łoga znów aaskrzj piała!..

Cień, MC pochylał się nad łóżkiem, 
wyprostował się nagle i  tzuhi się do ucie­
czki... Jerzy schw ycj coś miękkiego i śli­
skiego.. To była jed wabna pidżama. 
nasle,(wiej chwili otrzymał cios w żołą­
dek...

Przeciwnicy się zwarli!
Gorący oddech przeciwnika owiał twarz 

Jerzego. Napastnik dyszał ciężko pod że­
laznym uściskiem muskularnych r -m on!

Podstawił nogę Jerzoi.iu i obaj upadli n 
łoskotem na podłogę. Jei zy zerwał sh 
pierwszj, lecz w tej chwili poezrł ostn 
ból w nodze. To było Jiu-jifoa". Oetatniii 
wysiłki-m woli utrzymał się <na nogai-h., 
ale stracił panowanie nad prze*ówmikń m...

Kilka sekund wystarczyło, aby tamten 
powstał i jełnym  susem znalazł się przy 
drzwiach.- Jenzi pogonił za nim! Wypadli 
na słabo oświetlony korytarz. Dług dy­
wan tłumił ich szybkie kroki...

Wtem nieznajomy zatrzymał się. Schylił 
sio błyskawicznie i pociągnął zt dywan,.

Skutek był piorunujący ’ ... Jerzy wycią­
gnął się jak długi w korytarzu...

Nie mógł w  pierwszej chwili się zorjen- 
tować, co się stało, zanim pozbiWał swe 
nieco obolałe członki, tamten zniknął na 
jakimś zakręcie.
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WSZYSTKP W  PORZĄDKU.
Pociąg odchodzi aa 5 minut Państwo 

Napominał sey jada autem na dworzec. 
Wtóm pani przypomina sobie ze stra­
chem, że zapomniała zgasić spirytusową 
łnaszynkg. Kto wie, zastanawia sią, może 
tam już wszystko pali sią!

Liec'? pociąg odjeżdża za 5 minut wiec nie 
mogą sio spóźnić.

— Uspokój się — powiada mąż 
wszystko w porządku. Ja właśnie przy­
pomniałem sobie, że na snczęście zapom­
niałem zamknąć kurek w łazience.

STRASZNE.
Samochodowa katastrofa w Ameryce. 

Z pod gruzów auta w j ciągają rannego mu­
rzyna. Karetka pogotowia ratunkowego 
zawoBi rannego na klinikę, a chirurg za­
czyna zszywać ranę. Murzyn, który do­
tychczas nie stębnął nawet, wykrzyknął:

— Famie doktorze, jak pai może zszy­
wać mc ją ranę białemi nićmi?

u s p r a w i e d l i w i ł .
Lekarz do chorego: — Ulaczego pan tak 

długo nie pokazywał się u mnieł
— Pacjent: — Ponieważ byłem chory, 

panie doktorze.
I O NIEJ.

Mąż do żony: —  Patrz się, tutaj w gą. 
zecie i o tobie też piszą.

Zona: — Gdzie?
— Mąż: — Oto napisano, że za dużo jest 

kobiet na świecie-
NATURALNE ZDJĘCIE.

— Czy nie uważasz, że na t«m zd.ęciu 
wyguądam bardzo po glupiwam? .

— Nie, fotografja wydaje nu się zupeł­
ne naturalna,

W  SADZIE.
Sędzia: — Gdy widzieliście, że dwaj pi- 

jani rzucają aa siebie stołkami, dlaczego 
ue uspokoi liśoie ich?

Świadek: — Panie sędzio, me było juz 
trzeciego krzesła.

SPRYTNE ŚLEDZTWO.
— Czy oskarżony poznaje ten zegarek, 

który leży na stole?
— Nie, jeszcze nigdy nie widziałem go.
Sędzia: Proszę zaprowadzić tego upar­

tego człowieka z powrotem do celi.
Na drugi dzień zaczyna aię przesłucha­

nie tem samem pytaniem:
— A więc znacie już ten zegarek?
 Tak!

... — i  więc* To wygląda -sur lnie inaczej, 
jak wasze wczorajsze odpowiedzi. ProszCr 
mi ter»z powiedzieć, skąd oskarżony zna 
ten zegarek?

— Pan sędzia wszak pokazywał nu go 
wczoraj.

NIE BOI SIE ZIMNA*
— Twoja ciotka napte wdę odważna ko­

bieta. Choć tak zimno, weszła do wody, 
a ty widzę dzwonisz zębami.

-  No tak, ale ciotką zanim wearfa do 
wody, wyjęła »we zęby i nie ma już ozem
tatom *. AFORYZM.

Konwencjonalne kłamstwo — powiedzieć 
komornikowi: dowidzenia.

NIE DLA NIEJ.
j&zeer dzieje się na rynku. Fani dó prze­

kupki : . ____ ,
— Ależ wy tutaj macie trującej wzyby.
— To me dla mnie — odpowaada prze­

kupka — ja  chcę je  sprzedać.

f o r t e p ia n
Boeendorfi r kró­
tki, koncertowy, 
Jak nowy, sprze­
dam: Basztowa
3, m. 7b, od go-' 
dżiny 18—18.

24033

APTE* Ę
mają wydzieri A 
wie. Zmieszenia 
zaraz osobiste — 
listowne: Kra­
ków. ul. Domini­
kańska 1, miesz­
kanie 12. 34219

Dachówko
azbestowo-cementowa
„ E T E R M I  T *

wagonowo i detalicznie 
z  szybką dostawą
„U N IW E R SA Ł**

Starowiślna 28. Tei. 129-37

Przyczepkę
o nośności 5 <ło 7 ton 
do samochodu ciężą* 
rowfcgo z urządzeniem 
do wyładowania łub 

bez,

Oferty prosimy ekiero* 
wać do Gońca Krako* 
wskiego, Kraków pod

Nr. 180*1 K

C d  g r& H  w  k in a c h ?
KINO „A O H Ia-*, Starowiślna 21; „Pieśń słońca* 

Lauri Vi-lpl, lal. Dietz: oraz aktualny tygodnik 
dźwiękowy f> ojenny).

KINOTEATR .ATLANTIC", Stra-tom 15: .Barka­
rola”  Lidia Baaroya, Gustaw FrShlich, W illy 6ir- 
gel, Biza Wagner. Nadprogram; tygodnik * frontów 
bojowych.

KINOTEATR „ŚWIT”, Kraków, Straszewskiego 18: 
„Pierwsza miłość pensjonarki" Angola OąUoker, 
Hildo Krahl. Attila Hórbiger. Ponadto najnowszy 
dodatek.

O B W IE S Z C Z E N IA  U R Z H J O W E

Sprzedaż cftieba dla Niemców i osób 
narodowości niemieckiej (Reichs- imd 
Yolksdeutsche), oraz dla Ukraińców, 
pracowników Polaków i boc&Kra 

jowców
Od poniedziałku dnia 22 lipca 1940 na­

stąpi sprzedaż chicha według nowo usta­
lonych norm, a to podług numerów i ko. 
łorów karty żywnościowej (Lebe-nsmittel- 
kartę). Należy ściśle przestrzegać następu­
jącego rozdziału sprzedaży:
Spriediż chluba, Plac Szczepański 1; białe 

zaświadczenia żywnościowe (Lebens- 
mittelausweise) dla Niemców od Nr. 
1—4000.

Sprzedaż Chleba, Plac Szczepański 8: lomh 
zaświadczenia żywnościowe dla Niem­
ców od Nr. 1—4000.

Osoby, przebywające w Krakowie chwi­
lowo, ą posiadające b'ałe zaświadczenia 
żywnościowe, mogą pobierać chleb Ha po- 
jedync/wt odcinki tego zaświadczenia rów 
nież w wymienionych sklepach.
Sprzedaż chleba, Karmelicka 9: wszystkie 

cz ,rwome zaświadczenia dia -osób na­
rodowości niemieckiej (Volksdeutsche). 

Konsunt Ukraiński,-Grodzka 34: żółta za­
świadczenia dla Ukraińców.

Sprzedaż chleba, Łobzowska 5: niebieskie 
zaświadczenia dla pracowników Pola­
ków.

Sprzedaż chleba J, M u u ., Rajska z2: zie­
lone zaświadczenia dla obcokrajowców,

W  przyszłości odnośne odcinki z karty 
chlebowej należy oddawać w sklepie. Aże­
by umożliwić szybkie wydawanie chleba, 
uprasza cię o uprzednie wycięci 5 odpo­
wiedniego odcinka. Przy zakupnię chleba 
należy okazać kartę żywnościową.

1807 k

D r .  K. KOTLARZ
erdynnja w chorobach kobiecych, ckóraych, 
dróg „MczOnych I zaburzeniach seksnalnyeh

ml godziny 2—-7 24321
Rynek.26, róg Wiiinrj

Materiały budowlane
wszelkiego rodzaju: cegła, dachówka, 
cement, wapna, mata trzcinowa, pipa, 

płyty Izolacyjne, eternit l i d .
stale do nabycia:

„UNIYIRSAL", StaPOUliSlM 28, T M  129-37

Zaginęły 
księgi rewizyjne kotłowe
L, Stew.: 35993,32427,32426,35464, 
31056, 36114, 34917, 36063, 34915, 
36129 — cłla kotłów parowych lo= 
komobilowych znajdujących się 
obecnie na kopalni w Roztokach 
i Sobniowie obok Jasła.

S p r z e d a ż

KAMIENICĘ
w śródmieściu za­
mienić na ■wiille 
Z uB,niez>. Zgło 
sienią: Goniec
Krakowski, Kra­
ków, „Nr. 24222“

KILOWE
realności III 
przedłużenie - 
Piłsudskiego 
sprzedam. Zgło­
szenia: Goniec
Krak,, Kraków, 
„Nr. 24221“ .

24221
POŁOWA

II piętrowej czę­
ściowo iię wy Loń, 
czonej kamieńiey 
niedaleko tram­
waju, eena oka­
zyjna 48.000 
Dom nowy, dre­
wniany a 1* W il­
la (Myślenice) 5 
pokoi, przedpo­
kój, ogródek o 
raz 2 1 pól morgi 
pola ornego ora* 
dom gospodarczy 
do targu 55.000. 
Parcela przy a 
sfalole około 300 
sążni, okazja, oe 
na 4,500. Wiele 
innych sprzeda 
Biuro Grzywacz 
Andrzej, Łagiew­
niki, Kv-ejov8 
430, ostatni przy­
stanek tramwaje, 
wy, tablic* orjen 
taeyjna. 24232

OKAZJA!
Parcela 800 sąż­
ni, przy autostra- 
Izie, et- k Bie- 
_nJw, 9.000. — 

1200 p-żni łąki. 
nadaje si s pod 
uprawę (próch­
nica), Bieżanów 
10.000

ADWOKAT DR.
W*.,**** IMERZ 

HRYNIEWICZ
prowadzi kas 
laTję w Krako­
wie, Rynek Głó­
wny 1. 8, 23911

_________  WSZELKIE
Sprzedam ogłoszenia przyj_

natychmiast; — 
Kraków, Zamen­
hofa 8, parter, — 
lewe. 24322

KAMIENICA
nowa 17 nbiks- 
eyj, sklep dobrze 
prosperujący, 15 
minut tramwaj,
90.000. Dom uo- 
womnrowauy, — 
jednorodzinny — 
przy Krakowie,
25.000. Dom no- 
womurow my 2 
pokoje kuchnia, 
łazienka, ogród, 
przy stacji Pro- 
koeim 34.000. — 
Dom nowomuro- 
wany, dwuizbo­
wy, ogród 12.000 
Wybór parcel — 
sprzeda Sporysz, 
Prokocim Krzy­
wa 2. 94323

SKRZYNIE
drewniane sprze­
damy. ńwieebło 
i Sp. Szewska 24 
1 p. 24834

OSEŁKI 
I TOCZAKI

nowy transport: 
hurtownie i de 
talieziaie, Agro- 
mechanika. Kra­
ków, nl. św. F i­
lipa 13. 24328

SPRZEDAM
korzystnie forte­
pian. Prądnicką 
81 m 2, godz. 
17—18, 24223

WILLA
mnrowana, o- 
śmiopokojowa, 
komfort, 50.000. 
Zgłoszenia: Kra­
ków. Pljarska 19. 
„Informator".

1812k

SYPIALNIE, 
GABINETY, 
JALAI NIE,

tapczany, meble 
kuchenne, przed 
pokojowe, d*le 
wiece, stale na 
składzie. Podwa­
le 7. 24168

SPRZEDAM
ófcazyj-je ■-* ki ka 
ubrań, kilimy, f i ­
ranki, puehową 
kołdrę. *»py:
prześc irn ilu, po. 
szewki, lisa sre­
brnego, kilka
gramofonów
płyty. Sklep Ku- 
ima i Sprzedaży, 
św. Krzyża 7.

24016
HOSPODAR.

STWOpięciometrowe 
zabudowania 
22-000. Kraków, 
Wielopola 10, 
Boleskaw Wyr- 
Wieź.

CEMENT
wagonowo, deta­
licznie * szybką 
dostawą: „Dni-
yerśal" Starowi­
ślna zS — Teł. 
129-37 1817k

W I E L K I  K O N K U R S  L E T N I
„SABOTA*

na najlepsze hasło reklamowe podkreślające 
walory naszego drewnianego patentowanego 

sandałka
Patent 22368 mSAJOT" patent 22353
tew* MW* wonnKji i sprzeda? w nrmacn:

Kraków:
L. JaeińsM — 
Bynak GL 43.

Skład Bis, "-atów 
Szewska 23.

jsm . Jasiowie* 
Grodzki 26.
•Galanteria"

Wielopole 12.

•Galanteria" 
Długa 23.

Tarnów:
Antoni Nowak 
Krakowska 8. 

Prawnyśl: 
Aleksander Passek 

Platz am De-nkmal 16.
Tarnobrzeg; 

Zbigniew Jankowski 
ł t a y  Ryuek 22. 

Radymna:
Jozef Choma 

Potockiego 12.
Tymbark: 

Henryk Smoter 
Piekiełko 29.

Jedlicze:
Gol* i  Karol 

Męcinka, 
Tomaszów Luli.:

Józef Mac, Bynek 2.

■WAMI 150 cennych nagród I UWAGAI
Poszukujemy nadal zdecydowanych I poważnych przed- 
lawtciel, w każdym mieście Generalnego Gubernatorstwa

A. ŚWIECHŁO i Ska
Kraków, Szewska 24 I. p. Tel. 160-12

SPRZEDAM
2 materace podu 
szkowe, trawa 
morska. Zskiad 
tapicerski Flo­
riańska 82.

• .aTERJAŁ
męski i damski, 
buciki zamsz Nr- 
38, pnsm.ę na 
poduszkę, ńoszó 
ne obronie 2-rzę- 
dojre na średnie­
go mężczyznę - 
sprzedam. K ro­

ków, , Karmelicka 
46, Wójr- wa, od 
godziny 8—5.

24301

OKAZJA!
Parcele piękne 
położenie: W o'a 
Justowska 350 
sążui8 i 680 sażnir 
60 *{. aążeń* -  
Krzemień’ ; 400
sązui* 15.000 — 
Wieczysta 400 są­
żni3 17., 00 Ple- 
szów 2% roergi,. 
17.500, Wiado­
mość: ul Sdity 
ka 7, m. 9.

24300
MATA

TRZCINOWA
wagoaiowo i de­
talicznie stale ua 
skladate: „Dni*
yerpal" Starowi­
ślna 29, — tel. 
120-37, I820k

PAPA 
DACHOWA

p!askow„, bitu­
miczna, talkowa- 
na, ter, asfalt, — 
lepnlk, g*» >żdzio 
papowe „Dn rer- 
ear’ Starowiślna 
"■ Tei. 139-37. ,

MASZYNĘ
„Mercedes" pri- 
* a, koszulę mę­
ską, komplet ka­
wowy 27 sztuk, 
buciki lakierki 
męskie sprzedam 
Topolowa 83 —
Sklep. . 24328

DOM
drewniany u *  y, 
5 ubikaeyj, elek 
tryka przy stacji 
Prokocim 25.000. 
Mórg roli pierw­
sze klasy (par­
cele) przy goż 
cińcu Bi.żsncw, 
cena okaa-yjna — 
Parcela 240 sążi! 
przy Parku Pro- 
koeim 5,000. — 
Parcela 200 są­
żni J rzy gościń­
cu stacji Proko­
cim 8.800. Tr»y 
parcele Płaazów, 
800 sążni 12.000, 
dwie pu 400 sążni 
po 6.000 sprzeda: 
Tymorski, Pro- 
kwCTiu. — Mora- 
wlańskiege 15.

24325

OUZA
jadatou baroko­
wa. Kazimierza 
Wielkiego 36 — 
I. p. godz. 2—4, 

24224
OKNA 

WENl- JKIE
kompletne z o,- 
kuciem sżeśclut, 
kwaterowe «Dni- 
yerfcal" Słkto 
wiś Ina 28. Teł. 
189-37. 18l6k

POTRZEBUJESZ
kostjumu. płasz­
cza. ubrania — 
w* ąp do firmy: 
Podolcokiego — 
E raków, Zybll- 
kięwlcza 5, klat­
ka 8. Również 
przerabiam, nicu­
ję, odświeżam, 
prasuję. 24179

m uje„PIDUCIA"
Biuro Ogłoszeń, 
Floriańska 3,

24329
UNIEWAŻNIAM
skradziony do­
wód osobisty i 
inne dokumenty 
Adama Lipińskie­
go. 24231

UCZCIWY
znalazca portfelu 
z papierami 

Bezugscbeinem 
na deski na na­
zwisko Hanek
Gustaw, proszę 
ouesłać: Bacławi- 
cka 8. — Doku­
menty unieważ­
niam. 24264

SZUKAM
pożyczki 1090 zl. 
* gwarancją hi­
poteczną, Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, Kra­
ków, „Nr. 24270".

24270

EOYKT
LI CYT A t  JNY.
Pierwa*» licyta­
cja ruchomości 
w sprawie *>&*"- 
kueyjnej p-ko Sta­
nisławie Biegowej 
zibedzi* aię w 
Kraków ® przy 
ul. Stolarskiej 13, 
w firmie spedy­
cyjnej „  Ker ues‘ , 
dn a 23 lipea 1940 
0 godzinie 9-tej, 
a w raaie nieskoń 
cienia licytacji 
w dni następne o 
tej samej godzi 
nie. — Zostaną 
iprzc-a* e: wyro 
by u.etaiowe (we 
które srebrne, po­
złacane, oraz pla­
tery), jako to t
przeznaczeniu li- 
tnrgiczno-kościel- 
nam — (wyroby 
sztuki kościelnej) 
pn.. dmioty z ga 
lanterji n .. - r o  
wej, sztućce, cu­
kiernice itp., 
nadto urządzenie 
sklepowe Oszaco­
wanie nastąpi w 
dniu licytacji. — 
K ow  m ik Sądu 
Grodzkiego w Kra 
ko-wie rew I  — 
(Zybłikiewieza. 5, 
m. 6, óu I, Km. 
627/39). 24287

LEKKA
Anna, robc—iea 
fabryki tytoniu 
w Ozyżynaci u- 
ndeważnia zgu 
biouą legityma­
cję. 24279

ZASTRZYKI
wszelkie 
pienia: absolwen­
tka medycyny — 
dwuletnia prak­
tyka kliniczna — 
niezamożnym ul­
gą: Garncarska
19, porter — tel- 
138-61,. 23651

O SUWIE
w nowym lokalu 
wykonuje — na­
prawia Siwek, 
Kraków, Szpital­
na 20. 24206

FQOANIA
niemieckie, tłu­
maczenia, przepi. 
sywauia: Sienna 
7/4, II. piętro.

23500
SKRADZIONĄ

torebkę z doku- 
men; »mf na na­
zwisko Józefa Pa- 
wlikowa, Lełewe. 
la i 0/8, unieważ­
niam. 24120
KONCESJONO­
WANE BIURO 

INTERWENCJE
u władz niemiec­
kich,''-'-' ■-■'■jeńców 
zw oln -cia  Pi­
sanie, « iwachY* 
nie wszelkich po­
da j, pism. Pora­
dy prawne. Lpriv 

wy podatkowe, 
sądowe. Kraków, 
Bssztowa 10, tel 
159-35

U
dług. m ojej to 
ny Józefy Kielar
z Ginalskieh, nie 
odpowiadam, — 
Jan Kielar, Wo­
la Duehscka.

24201

OBIADY
z 2 dań od 4*80 
zł. 811 udania ód 
40 grosza. KOla 
cje  od 1.20 ZŁ 
Nowootwarta Ka­
wiarnia, Marka 
27. 23991
UNIEWAŻNIAM
dówód osobisty 
Nr. 124/39, wyda­
ny przez gmiń* 
Milówka, powiat 
Żywiec. 24217

DR.
PIĄTKOWSKI

lekarz-dcńtyśta z 
Poznania. ord. 
Asnyka 3, »d 
10—-1 | 3—41. Nie­
zamożnym ulgi,

JUGOWICE
pod

KRAKOWEM, 
Lk CZNICA im.
dra C. Onufrowi- 
ez-i. Schorzenia 
n srw„we fleuy 
przystępne. In­
formacje: Kra­
ków. A). Slowac 
kiego 11 a, m. 7. 
od 3-—5-tej.

24203

OBIADY
przedwojenne — 
śniadania, kola­
cje — abonamen­
ty, Marka 27 ka- 
s iarala. 22944

POOANIa
prośby. tłuma­
czeń i o aa niemie­
cki wykonuje — 
Tcrleeka-Terteęki 
Kraków, Florioń. 
ka 55 — Firma 

Chrześeljońska.
237*8

SĄD
OKRĘGOWY

w KrakhWle, — 
Wydział I  cywil­
ny, daia 12 Upca 
1940. I T 97/40. 
Zarządzenie urno 
rżenia papierów 

wartościowych. 
Na wniosek inż. 
Tadeusza Żebrow­
skiego w Krako 
wie, Zaleskiego 
10. Osiedle, PJ- 
dejmuje ąię po­
stępowanie osiem 
umorzenia wymię 
alonyeb niżej pa­
pierów warto/ s; ł- 
wycb. które wnio
ekodawe- mini-
zaginać. Wzywa 
się posiadacza 
i pch pe_jf~rów, a 
by je w ciągu 
pół roku od dnia 
ogłoszenia zarzą 
dzcnla przedłożył 
temu Sądowi. — 
Także inni inte 
resowani mają 
rgłorić zwoje za­
rzuty przeciw 
1 nioskowi. W  ra­
zie przeciwnym 
uznałby Sąd po 
upływie tego ter­
minu te fiaplery 
wartościowe 
umorzone. Ozna­
czenie papierów 

pj Ilościowych: 
Książeczko Komu 
nalnej Kasv O. 
szczęduośei mia- 
sta Krakowa Nr. 
V ;9 na 6.188.44 zł. 
i  uazwisko Jani­
ny Żebrowskiej, 
a zaa(- ezsma na 
nasio „Janina".

24252

UNIEWAtNIAM
zgubiony dowód 
osoDisty •*« Nr, 
2823.203 aa 1 
zwisko Jan Zapo­
rowski, Jwwzyeo 

243*7

ćhLWEM
natury, radykal­
ny 1 rodek odmła­
dzający cerę — 
pot*T*.jąey peta ę 
idłmeskieht Zgło­
szenia: B^irry, — 
K rokó*, Szewsko- 
7/8. 24283

Z  U r z ę d ó w
BDYKT

Sąd Grodzki w Brzesku, OdJz- ń  
dnia 22 czerwca 1940, Jygn Nc. 
563/40.

Na wniosek inż Teodora W ome­
go, zamieszkałego w Słotwin'a 
Nr. 1, występującego wiieniem 
własnem oraz imieniem Fryderyki 
Wolnej, mafol. ĘmUji Jadwig i 
Haliny Wotoych, Józefa Wolnego. 
Stanisława Wolnego, iygpiunta 
Wolnego. Tadeusza Wolnego, Zdzi­
sława Wolne jo \p*dysłi wa Wol­
nego oraz Natalii Wandy 2 jm -*  
Wolnych Widotowej, wszystkich 
zam. w Stotwinie, — celem zała-, 
twienia sporów o dzierżawę mły­
na z Wiktorem Piszczorowiczem, 
zam. w Słotr to to, orzeó Sądem 
polubownym, — ustanawia sif dla 
nieznanego z miejsca pobytu Wła­
dysława Wolnego, ostatnio zutńie- 
gikatego w Warszawie, ul Mic». 
- iewicza Nr. 4, kura: >r_ w osóc'* 
Janiny Molur-j zamieszkałej w
Stotwinie Nr. 1.    , .
pobytu Władysława Woluogo. a. *

Wzywa się nieinauege z miejsca 
W ciągu dni 30 od daty ogłoszeń .a 
W gazecie, zgłosił się w tut. Sa­
dzie, celem tir-owi-oma swych pru y, 
lub też wyznaczył sobie zastępcę.: 
gdyż po upływie tego czast za* 
mianowany kurator obejni;e swe 
obowiązki ma koszt i nienei eie- 
cieństwo tegoż. 1799k

Kierownik Sądu: 
(K. Wrona).

D o nabyci:, od  dnia 23, lipca 1940

Prawo
Generalnego

Gubernatorstwa
R ozpor*vL  :r i* G en ia ln eg o  G u­
bernatora i przepisy wykonawcze 

do nich w  układzie rzeczowym.

Sćan z dnia l«go maj a 1940 r.

W y d a n ie  i e k s ć ó w  z uw agam i, 
o d s y ła c z a m i i s z c z e g ó ło w y m  
s k o r o w id z e m  a lfa b e ty cz n y m .

W ydawca
Oberlandfcsgericbćsraf

Pr. Albert Web
Kierownik' Wydziału X tławodaw- 
stwa przy Urzędzie ii UB,aln—■, 

Gubernatora

Burgverlag Krahau
Nakładem Insćyćuću dla niemiec­
kiej piary na W schodzie 1940 r.

567 sćron. Cena 10 złofych.

Wydane przez Kierownika Wydziału 
Ustawodawstwa przy Urzędzie General 
nego Gubernatora dzieło pod tytułem 
„Prawo Generalnego Gubernatorstwa" 

zawiera według stanu najnowszego roz­
porządzeniu Generalnego Gunernatora 
i przepisy wykonawcze do nich w ukła­
dzie systematycznym. Materiał, który o -  

bejmuje blisko 300 rozporządzeń i przepi 
sów wykonawczych, jest rozmieszczony 
w 11 dziełach zasadniczych (I Administra­
cja; 11 Wymiar Spnawfedliwości; 111 Spr 
wy pieniężne; IV Wyżywienie i Rolnictwo;
V Leśnictwo i Łowiectwo; VI Gospodar­
ka; VII Pracu; VIII Sprawy zaopatrzenia; 
IX Skarbowość; X Komunikacja; XI 
Przepisy dotyczące żydów), które znowu 
podzielone są na rozdziały.

Krótkie uwagi i odsyłacze, przytoczona 
przy poszczególnych tekstach ustaw są 
objaśnieniami o donośnym znaczeniu i 
stwarzają związek miedzy przepisami 
zamieszczonymi w tej książce. Obfity 
indeks rzeczowy, w układzie systematy­
cznym, który zawiiera przeszło 3 000 od­
nośników, umożliwia szybkie wyszuka­
nie odnośnych przepisów. 18?3k

UNIEWAŻNIAM
kartę chlebów* 
Nr, MM *4*39

OBRAZ PRAW DZIW EJ 
WOJNY POWIETRZNEJ

znajdziesz w numerze 10

Zeszyt ten przynosi poza tym; Tydzień w 
objektywie. - Dzień odwiedzin w szpitalu. 
Pocztę rzymską. - Wesołą pieigrzymk". 
Nowele, - Powieść, - Humor. - Rozrywki. 
I wiele (owych ciekawych artykułów



„GOyiEC KB IKOW ^KI"1 Nr. 165. Piątek, 19 tipea 1940.

W o l n e
p o s a d y

KUCHARKA
saiasa, j w t e i  
M m  do wię- 
bx^ o domu na 

_ , pottze- 
Zgloszenia, 

wyu-a 
ę, «d-

 ieetw
„adąylać: Mar-
Jtew sW  Jarosław 
K etziua 4.

Ie89k
4 5

V 3 &

* t u ? A r
wm uYira potrzeb 
I n  . dii 2 osób i 
« ie e k a , z goto- 
waniem: ’ Msso- 
rn iń ka  9/8, po  
ROdA. 30. . 24195

DZIEWCZYNA
Soebodząca po- 
• • do 2-łet-

Batorego 21, m. 
& 24190
BIURALISTKA

■ # ł« ia ja e a  płyn- 
p n  Niemieckim, R̂eprezentacyjna, 
Wymowna, maszy 
wlstkii. znajdzie

iłast . za-, 
sienie. Binro 

J raków, Siemi- 
31/2. 

Z«TM
MECHANIK

maszynista po 
■ n i  w . od za­
szli do obsługi 
maszyn paro
Vyefc. techniez 
Mm Otonon mły- 
na, ‘ tartak n wodociągów. 
Zgłoszenia: •—
Młyn Parowy,,—? 
Chorzelów, pow. 
Miefeo 1779k
te*.
buCHOOZĄCA
»  Jbbremi pole 
eeniami zgłon* oie 
Wybickiego 6 — 
m . 4 od 2—4 pop.

24277
W?

ZD O LN A  
P A N IE N K A

P u  s z k o l e  h  u 
dlowt j z poeząt- 
k„ma niemiec­
kiego, księgowo- 
iled poszukuje po. 

a. — Goniec 
Krakowski, Kra­
ków. „Nr ; 4.233".

24233

Pu h m ANAW
„c ie n ia  cegły 

‘ ' zaraz.
Łamowa 

24258

m flicE B N A
1 uchai ka na 40 
Óśób. Zgłoszenia: 
Kraków. Przemy, 
aka 8. ■ 24212
.y;:; n
tgob rzy na ro­
boty budowlane 
i. s ii o fćbry- 

fca Stolarska Jó 
# f  a Joóezego w 
N ow ym  Targu. 
MjŃSzkanle, u-
jniejsou. tółSk

POSZUKUJE
inagditry do a- 
,$Elgdu apteki ma 
Akiroomych wa-
t ukarał Posada 

objęcia zaraz. 
JtoSzemia: Ap-

teka, Csehów, —  
póz/. Brzesko, 
i# . 242

P o s a d
p o s z u k u j ą

<! POSZUKUJE
garaż jakiejkol­
wiek pracy mło- 
«* '-  inteng«ntńa. 
Zgłoszenia: Go
Biec Krak., Kra­
ló w , „N r. 24182“  

24182
POSADY

grzedniia- gos] 
darczego > ouka 
ziemianin z ro­
dzina 5 osób 
g  Poznańskiego. 
Jestem zawodo­
wym- ' yotoikiem,
1 u m m  ! l> I
tarza:. 1 nbóż, 
tętm  piynmie w 
piśmia i - słowie 
język niemiecki. 
Przyjmę posd . 
namortnego Ino z

n a  Eg-ra, go.
' n ia  pod adresem: 
Andrzej Kopa, — 
Wiejraohcwiska, 

pcw. i Jfamów Lu­
be inki 24167

MAM
AtndŁa okaz pra­
ktykę kupieoką, 
czukma jakiej-
V  iwacy
liwś. - Krakowska 
PSB. 1814k

MŁODA,
bn- 

łab keł- 
nerka poszukuje 
anręz posady. — 
Oferty: Goniec
Krak., Kraków, 
WŃr. 24184'

.M484

GORZELNI K
u-Bwry obcj- 

in posadę D» 
ję. Kra- 

. 'ols Du- bifaelm. Chrobre­
go  EL. Skópiak.

24371
■■au. I --- -----

CUKIERNIK
■łarszy ^  z kartę 
rr-*raSsślBftc*ą —  
“  "B i pcsndy -r~, 
lup aieks paro- 

‘'|io*y«j|L. ."WKado- 
■— iś: — -■ Goniec

DL Ul O.
L E T N I

zarządca clóbr, 
dobre referencje 
poszukuje poma­
dy zaraz, żcmr- 
ty, lut 37. Ślą. 
zak F. %. Jan 
Dworak, Bratkc,- 
wice, Bzeszów.

24278

P A N U A
po maiur c. per- 
feet niemiecki 
szuka jakiejkol 
wiek posady. 
Zgłoszenia: Go
nieo Krak., Kra­
ków, „Nr. 24032' 

24032

dUFfcT- iWIFC-
K E L N E R

niemiecki per* 
fekt, pierwszo­
rzędny facho 
wiec, pracowity, 
uczciwy, obejmie 
posadę, poprowa­
dzi interes. W y - 
jednie prowincja, 
Wymagai ia skro 
mne. Agencja 
Stenna 12, Kra­
ków, „W yjątko­
wy pracownik''.

24276

SZOFER
mechanik. — iat 
32, pierwszorzę­
dna siła f  acjlo- 
jra, długoletnie 
( „ iadectzTa. — 
uierwszorzędne 

referencje, po 
szukuje posady, 
Zgłoszenie: Go­
niec Krakowsk 
Kraków, — „N i 
24246“ . 24245

K A W A L E R
obejmie posadę 
biurową, posiada 
gimnazjum i szko 
lę handlową. 
Osiedle, Piękna 
8, m. 2, Koński 
Adam 24215

F&TOGRAF
starszy z Pozna­
nia, przyjmie po­
sadę kierowniczą 

liększym za­
kładzie lub przed 
siębionstwie foto. 
meehanic-ino-teeh 
nicznem. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„~ r. 24202

24202

B U C H A L T E R -
b lansist i rolny, 
handlowy, prze­
mysłowy, Polak, 
język niemiecki, 
poszukuje pracy. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 24185' 

24185

STARE ZĘBY,
mostki, korony 
3 jpu je — przera­
bia: Zakład den­
tystyczny, DWtla 
60. 23494

F IL A T E L IŚ C I!
Sprzedaż, knpn i, 
wymiana, komis, 
■Mundus", Ry­

nek 37. 22387

MOTORY
elektryczne, rop 

gazowe, ben- 
Bj no-ore, ehrabiar 
ki do drzewa 
metali, —  wały 
'transmisyjne, ko- 
łs paso" », kotły 

maszyny pa­
rowe, — kwi- 
atrnkcje żelazne 
i  t. p. — kupuje 
stale Jdlkiewiez
Kaczmarczyk,
Kraków, Podgór- 
gka 10. 23572

KUPIĘ
lokomobilę uźy 
waną do 30 koni. 
Zgłoszenia: , Go­
niec Kraków »i 
Kraków —  „Nr.

23854

POKOST
olej H ta jr , ka­

żdą ilosc kuni — 
Mikulski, Bal 
towa 10/2.

23930

FUTRO
damskie, męskie, 
ubranie, spodnie 
jasne kupię. Sta­
rowiślna 12/22, o- 
ficyna. 23987

ZŁOTE
przedmioty, stare 
zęby, sr ib-no ku­
pię: Długa 27,
oficyna parter — 
m. 12 a. 23816

KUPUJĘ
noszoną gardero­
bę, płaee naj­
wyższą "cenę. — 
G* h p aarożny — 
Józefa 2-. Na żą­
danie przychodzę 

* " ' 23797

b iA F T ,
łóżka, stoły, krze- 
sła, -wszelkie me­
ble używane ku­
puje g, 'ówkowo: 
Hala ideblowa.— 
Wiślna 4, parter 

23828

CARDE ROBĘ
męską kupuje: 
Starowiślna .21, 
m. 8. 24241,

U B R A N IA
B IE L IZ N Ę
NOSZONĄ

w każdym stanie 
kupuję. Na żą a 
nie przychodzę 
do domu: Józefa 
42 m. 2 24157

P A R C E L Ę
„od Krakowem 
kupię, bez pośre­
dnik w gotówka 
około 10.000 zło­
tych. Zgłoszenia: 
Biuro Ogłoszeń 
„P ar", Kraków, 
Byn, k 46,- pod 
„Ogród". 24169

K U P IĘ
buctiki ooortowe 
męskie' 44, katu­
sze. Łobzowska 
45/2. 2424S

P R A LN IC Ę
z własnem pale­
niskiem kupimy. 
O ferty: „P a r"
K raków, Rynek 
46, pod „P ra ln i­
ca". 24324

N O S ZO N t
ubrania, m ary­
narki, . spodnie, 
bieliznę, kupuje, 
Gazowa 11/14.

23498

K u P iĘ
pierścionek z 
prawdziwym ra­
binem lub szma­
ragdem. Zgłoszę 
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 24158",

24158

Z Ł O TĄ
B I2 U T E R J Ę

lub srebro może 
byó połamane — 
kupię, Grodzka 5 
1. piętro, oficy­
ny, m. 4.

23818

M A S Z Y N Y
używane „Singe- 
ra“  kupuje Kri- 
scher, Zwierzy­
niecka 6. 24172

P A R C E L Ę
budowlaną małą, 
na prżódmieśeiu 
Kra i owa, kupię 
natychmiast, i„> 
dać cenę. Oferty 
Goniec Kraków 
rk Kraków, „Nr 
23867". 23867

Z Ę B Y  Si AfSE
kupuje- Zakład 
dentystyczny —  
Stradom 15 m. 5.

20915

S p  z e d a i

M ŁY Ń S K IE
maszyny, przybo 
ry  wszelkiego ro­
dzaju dostarcza 
Zakład budowy 
m łynów, Kraków, 
M azowiecka 35.

22060

O K A Z JA ! 
FU TR O  damskie, 
mekie, zarzutke,, 
płaszcz damski, 
firankę, kapy, — 
K i LIM , buciki, 
obrazy : sprzeda 
Starowiślna 12/2-2 
oficyna. 2398Ć?

P IA N IN O
FORSTER

okazyjn ie sprze­
da Helena -Smo­
larska, Kraków, 
Sławkowska 4, 
Skład Fortepia­
nów. 23007

F O R TE P IA N
angielska mecha­
nika, maszynę pi­
sarską, E LE C - 
TR O L U K , pate- 
fon  marko wy 
sprzeda tanio 
Starowiślna 12/22 
oficyna. 239S9

nawet najm niejsze,,/w ykonuje ze sw oich . łub . powie­
rzonych m alerjałów  23869

p i M i y  budsuiniczy.
O ferty: Goniec Krakowski, Kraków, „Nr. 23869".

P IA N IN O
I A U ! "E GER & 

GLOSL
okazyjnie sprzeda 
Belnna Smolar­
ska, — Kraków, 
Sławkowska 4, — 
Skład Fortepia­
nów.. 22699

W A L C E
dwa: mięeuziesią 
tki lub sześć­
dziesiątki, kas- 
per , młynarski, 
śrutowmik, lub 
też kompletne u- 
rządzenie mało 
go n łyna naty. 
chnmast kupię
gbtówkowo. Go­
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr, 
24274". 24274

POSZU­
K U J  MY

używanych szyn 
wąskotorowych 
- -s  cm. wysok. 

Zgłoszenia: Kra­
kowskie -Wapien, 
niki. Kraków 14.

1810k

Z Ł O TE
przedmioty kupię 
zapłacę birdzo 
dobrze. Długa 45, 
in. 7, g-odz. 13 
18. 24284

K U P IĘ
domek • part :ro- 
wy o 5 ubika­
cjach, — bliżej 
banu sjia , ao- 
ż' iudf) z h‘ k f.ry­
ku i  wodoc; = 
giem lub do 
przeprowadzenia 

do 70 tysięcy. --- 
Zgłoszenia: Kra­
ków Bynek głó­
wny 10, X. p.

24291

Z Ł O TA  
c LUTER  JĘ .

złote korony, mo, 
stki upię. Pie- 
raekiego 5/2.

24318

B U T E L K I
e wina reńskiego 

mozelsklego, w 
kolorze oranżo 
wym, stalowo-
ciemno - zielonym 
0’ ebieskim lub 
kupnje ro 10 gro 

Skład wina 
Grosse, — Bynek 
Gł. 34. 24193

K U P IĘ
narzędzia *egar- 
mistrzowskie, — 
asortymenty czę­
ści zapasowych, 
aparat do trwa­
łej ondulacji. — 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
24204". 24204

M A R K t
jooztowe kupii- 
e dz.i;esięć lat 

istniejąca „Fila- 
telia" Bynek 9.

24308
K U P IĘ

LeSee używaną, 
model I II  — lub 
I lia . Zapłacę La 
żdą cenę. Oferty 
pod „Ntr 1808 — 
i loniee Krakow­
ski, Kraków.

180Pk
K A F L I

czeskich wagon, 
DACHÓWKI
i tgony kupię. 

Oferty: Goniiiec
w rak o sfci, K ra­
ków. „Nr 24256".

2/,256
2 DTE

bran0 ilety, tv4- 
cuszki. pierścion­
ki Oraz złoto ni­
kł u próbne kupu- 

Groduka 2 m. 
oficyny I  E 

28817

A L B U m T
amatorskie, pa­
miętniki, notesy, 
b.oki listowe Itp. 
do nabycia W y- 
twórni aibiunów, 
Krakowska 21 — 
w podwo.cu

,23496
S Y P IA L N IE ,

tapczany, jada l­
nie, gaLiihi t —  
sprzeda Podwa­
le 7. .353"

W Ó ZEK
dziecinny sprze­
dam tanio: Blich 
6, m. 25. 24178

M A S ZYN Ę
do szycia „Siu 
gera" krytą, .do­
b ry  stan, d: ugą 
nową gabinetową 
elegancki mat© 
r ja ł męski ubra­
niowy sprzeda 
tanio: Długa. 22/5 

23948
P A R C EL *

385 fi. Kobierzyń. 
ska, 25. — sążeń. 
Zgłoszenia, Kra 
szewskiego 28 — 
m. 3. 23908

SPRZEDA M
dentystyczny sto. 
lik v andarm 
pie’cyk „Junker- 
sa" Lele,wela 17 
m: 2. 23910

S P R Z E D A JE
wysyłka na pro­
wincję: iiizy, po 
sadzki kamionko­
we',, rury kamton- 
kowe, piece ka­
flowe, wyroby 
fajansowe — Fa 
L. Stoff, Kraków, 
Starowiślna 28, 
tel. 107-99, Za­
rząd Komisarycz­
ny. 17671

K U P IĘ
ubrania, kilimy, 
aparat fotografi­
czny, rower lub 
przedmioty ze zło 
ta:: Św. Krzyża 
7, sklep kupna 
sprzedaży rzeczy 
okazyjnych.

24141
M A fZ Y N Ę

krawiecką, pra­
wie mową, sprze­
dam: Krowo der
ska 21/1. 24115
SZKLG w d d n ę
potaniało — litr 

zł.: Drogerja
Komorowskiego, 
Długa 42. 24085

J T A R E
gazety, koperty, 
bloki, ilustracje, 
oraz papier pa, 
kunkowy najta­
niej: — KraKów, 
Poselska 13, —
skład. 24061

M A S ZYN Y 
DO P IS A N IA
sprzeda Dom 

Handlowo - Komi­
sowy: Szpitalna,
róg Tomasza.

21004

K R A KÓ W .
Kamienica kom 
fortowa, 3-piętro- 
wa, śródmmśeie, 
do zamiany u a 
odpowiedni ob 
jekt w 'óakopa 
nem. Zgłoszenia: 
Kubiński, Zako- 
pa ne, Krupówki 
(Kawiarnia Z ‘ : 
miańska), 1793k

GIPS, TR Z C IN Ę  
S U F ITO W Ą ,

payę, fłizy, po­
sadzki, Lafle, ce- 
głę szamotot.ą, 
płyty piekarskie 
poleca: Biuro Do­
staw Materiałów 
Budowlanych — 
StaniLław Kzego- 
ciński, Kraków, 
Szpitalna 34.

24175

P «Z R W O
budowla: ie sprze­
dam.: Siemiradz­
kiego 13, m, 7.

24198

TR Z Y
materacowe po­
duszki — prima 
włosień, prawie 
nowe, okeło 600 
zł.: Kraków, Bro­
do wicza mię
szkanie 9. 24197

M A S Z Y N Ę
do szycia krytą, 
jrawie nowe,, o- 
cażyjnie tanio — 
sprzeda: 1 ilare’ . 
ka 20, mieszkanie 
1. 24013

S IN G E R A
maszynę Ł rytą,
nową, sprzedam. 
Krowoderska 39, 
m. 10. 24240

IU S T R O
belgijskie, krze­
sła, — stolikj na 
kwiaty, m ałe sto­
liki, łóżko z ma­
teracami, rmy 
walńię, bujak - - 
ko: olet ną umy­
walnię, kąrnisze, 
skrzypce, pate- 
fon,, płyty sprze­
dam. SłowaeKie- 
go 30/1. 24235

E R IK r.
walizkową piszą­
ca sprzedam. — 
Sławkowska 19/3.

2423.4
FUTRO

selskinuw e dam­
skie nowe, ku­
pon materji dam 
skiej na kostjuoj 
sprzedam. Mic­
kiewicza 51/6.

24230
S E TE R

IR L A N D Z K I
dwuletni, wycho­
wany , sprzedam. 
Mikulski, Prąd 
n: i: Biały, Kln- 
zeka 5. 24227

d y w a n
P ER S K I

„Sumak" 3 m 30 
cm X ? m sprze­
dam . tanio Sien­
na 12, m. 7, U  p. 
godz. i—g; 242.26

< L £ $ o  i
w każdej ilości - z 'szybką d-oistaw-ą.

. , U H S ¥ E K S A L M

Starowiś8na 28, — Teł. 129-37

K U C H E N K I 
E L E K TR Y C Z N E , 

Ż E L A Z K A ,
grzałki, podusz­
ki, wentylatory 
stołowe, m ateria­
ły  elektro tecłfnh 
ezne. E le k.tr o ne on 
św. Tomasza 6.

23961

SZNURY.
S Z P A G A TY ,

Minki, worki pa­
pierowe Często­
chow skiej F a­
bryk i „Stradom " 
poleca Przedsta­
w icielstw o aa 

Dystrykt, krako­
wski, Spy tkow- 
s k a ,, K m ków , —  
Plac M arjacki 7.

2&)49

„ D O X A “
precyzy jny  zega­
rek lotniczy — 
z gwarancją fa ­
bryczną — sprze­
dam. W iadoipość: 
Dębniki, Różan a 
U , m, 6. 23889

PŁUG
parokonny że­
lazny syst. Sa- 
cka, saniie w y ja ­
zdowe, wszystko 
m ało używano, 
do sprzedania. —  

Zgłoszenia : —
D wór Sanka, p. 
Tenczynek, koło 
Krzeszowic.

24006

SPRZEDAM
tanio biurko, ca ­
łą 'k u ch n ie  i ja - 
dalke. —  W iado­
m ość:- Grabow­
skiego 9a, I I  p. 
m. 6, w  godzi­
nach od 2-giej 
do 5-tej. 24196

BIBUŁKI
do papierosów 
inne w yroby Fa­
bryk i „S o la li"  

d ostarcza . -  
„W schodnie T o­
warzystwo Han­
d low e" K raków , 
Koiletek .1, od  
godz. 10— 12.

• 24261-

m a s z y n ę
pierścieniow ą 

krytą i ’Singera 
sprzeda M ięhało- 
wskiego 15/16.

24259

S U K N IE  
l e t n i e .

buciki damskie 
i . meskie. tanio 
sprzeda Skleu 
Kórnuisowy Ry­
nek 26, I. p.

24299

5 Z Ł O TY C H
kosztuje trans­
port kajaku z p o ­
wrotem koleją. — 
Spędzisz cudow­
nie urlop, jadąc 
kajakiem  W isłą 
w dół. Ostatnie 4 
kajaki sprzedam 
tanio. — W iado­
m ość: Kraszew­
skiego 8/6. 23866

U W A G A !
Pierwszorzędnej 

jakości kit szklar 
ski (drzewa, że 
laza), farbę o le j­
ną płynną, jako- 
też ultramarynę 
.,Łeverkus“  do­
starczę tanio. — 

Kraków, Siem i­
radzkiego 21/2.

23835
H A L A  

M EB L O W A
Wiślna 4, parter 
poleca różne u- 
żywane meble.

23829

r o w e r y
damskie i meskie 
sprzedaje po ce­
nach . fabrycznych 
Firm a Steyer — 
Daim ler — Puch: 
Kraków, ul. Sław 
kowska .6, o ficy ­
ny. 24042

SPR ZED AM
ubranie sportowe 
jasne (nowe), ro ­
wer dziecinny 
dwukołowy (uży­
wany), —  KOM ­
P L E T : kanapka
3-osobowa, wy­
ścielana, cztery 
fotele, ‘dwa krze­
sła (używane): — 
Mazowiecka 16, 
m. 16, Modrze- 
j.ówka, od godz. 
8 rano do 19-tej.

24069

W A G I
dla aptek, złot­
ników, laborato­
rium, handlu, —  
przemysłu i lam ­
py elektryczne 
dostarcza „C en­
trala W a g " —  
Kraków, W iślna 
'2. 24156

M A SZYN Y
do szycia nowe 

używane stale 
na składzie. — 
K rlscher, Zw ie­
rzyniecka 6.

24173

D Y M IO N Y
szklane w ko­
szach tanio sprze­
dam. OŁsza, Sko- 
nrpki 28. 209®6

P IA N IN O
bardzo mało uży 
wane pierwszo­
rzędnej marki — 
orzechowe, sprze­
dam: Mikołajska 
6, I piętro (4);

23934

H E R B A T Ę
pierwszorzędną

Niemiecką dostar­
czę wieksze ilości 
tanio: Kraków,

Siem iradzkiego 
21/2. 23840

P A Y E f ON
walizoy/y, dwu 
sprężynowy, zna­
kom ity szw ajcar­
ski, do sprzeda­
nia: M ikołajska
6, I  piętro (4)

21879

P R A W D Z IW A
O K A Z JA ,

W illa drewniana 
podpiwniczona, 

nowobudowana,
3 pokoje kuch­
nia, 600 sążni 
grodu, tuż przy 
Krakow ie, zaraz 
w  ppsiatjąnie 
32.000. Kam ieni­
ca 14-ubikącjo 
w a, pełnokom for 
towa, uprzem y­
słowiona, K ra­
ków, 175.000. — 
Okazjal dołow a 
parceli, m ożli­
wość wykupienia 
drugiej, Osiedle, 
8 minut tram ­
w aj, 9,000. — 

O K A Z JA ! 
Parcela 150 sąż­
ni, plany budo- 
y/y zatwierdzo­
ne, m dterjał bu­
dowlany, główny 
trakt, przy tram. 
wUju 25.000 —  

Natychmiast 
sprzedam. K ra­
ków, Zamenhofa 
8, parter. 24147

t a p c z a n
nakrycie stołowe 
na 12 osób sprze. 
dam. Bema 31/5» 
Osiedle. 24319

Namów mamę, bobftl, ciocię, 
niechaj chodzą też w „Sabacie

g o b e l i n
„W en eck i" stary 
zbliżony do „A - 
rasa", sprzedam 
okazy jnie. K ra
ków, Michałow-, 
skiego 15/16, /o f i ­
cyna. 24285

DOM
m urowany dzde- 
w ieeioubikacjow y 
26.000, . parcela
frontow a, dziel­
nica Krowodrza, 
270 sążni, 37.000/ 
kilka parcel - u 
zbrojonych W ia­
domość': Kraków. 
Zacisze. 6, m. 9, 
oficyna. 24282

K A S Y
„ W er theimer a” 
tasniu do sprzeda­
nia. kłusam i a — 
Kraków, — św. 
K rzyża 11.

24297

F IA T
2 . tonowy w b. 
dobrym  ‘stąnied-o 
sprzedania. Zgło 
szen-ia — Goniec 
Krakowski K ra­
ków ,,Nr. 24267".

24267

W Y G O D N E
tapczany,, o to ­
many, fotełe-łóż 
kas dziecinne łó ­
żeczka, leżaki 
Hembiński, św. 
Marka 1.9, naro­
żnik F loriań ­
skiej. 24268

P A R C E L A
816 ni. kw. —  w 
KrakowiCi Bro- 
dowicza, — dwu 
fr-ointowa, całość 
lub idealna poło­
wa do, sprzedania 
możliwTość zamia. 
ny na dómek z o 
gródkiem  — na 
przedm ieściu. — 
Zgłoszenia kan­
celaria  adwoka­
cka Kraków, Li­
m anowskiego X.

24272

O TO M A N Ę
szafę sprzedam 
tanao. ‘ Kraków, 
Kościuszki 35/18. 

.Oficyny. 24275

U B R A N IE
jasne na tążsżego 
mężczyznę, futro 
meskiie, sprzedam 
Szlak 31/5.

24309
SPR ZED AM

ćw ierć m orga za 
12 tysięcy tuż 
pod Krakowem. 
Goniec . Kraków 
ski Kraków „N r. 
24255". '24255

T Y L K O
95.668

kosztuje piękna 
piętrowa, nowa 
Willa, kom fort o- 
gród, Osiedle. —  
W ybór innych 
domów, parcel —*. 
poleca. A jen cja : 
„W isła " Kraków 
P ierackiego 5.

24317

R O W ER Y K A - 
M IŃ S K IEG O

damskie, meskie 
nadeszły do f ir ­
m y: ,,ŻAR “  —
Sławkowska 11.

24316

M A S ZYN Ę
Singera piękną, 
dobrą, sprzeda 
Filipa 12/ę.

24311

M A S ZYN Ę
Singera szewską 
cyUndrówke, urzą 
dzea:tie kuchenne, 
kredens, stół,- ta­
bor ecikl, wannę,, 
sprzedam. K ro­
woderska 52.

24310

m a s z y n y
do szycia „S in ­
ger4 „Rast-Gras- 
ser‘% „Neum aitn" 
bardzo tanio /— 
sprzeda: Komis,
P lac Dom inikań­
ski 4. 24307

P ASY
wielbłądzie, gu-z 
mowo, skórzane, 
rozm aitych , w y­
miarów;. Szaner- 

eiy eM-ormagne- 
z ja , m agnezyt — 
Biuro r techniczne 
K raków, Mazo 
w iecka 35 24303

P A R C E L Ę
dwum orgową, — 
K raków , dzielni 
ca przemysłowa, 
budowlaną,- 35 
ty®.. — Parcele 
budowlaną —  u- 
zbrojoną, K ra­
ków, tram waj, 
20,000 ' sprzeda
„Lokata",. K ra­
ków, ' Łobzowska 
4. 24298

M A S ZYN Ę
Singer (królew­
ski) gabinetową,. 
prawie nową, o- 
kazyjnie sprzeda 
„P olon ia " Zw ie­
rzyniecka 9.

24253

S K LE P O W E
urządzenie sprze­
dam. W iadom ość 
Bandur ski ego 62. 
m. r. 2425Ó

P IA N IN O
czarne, prawie 
nowe, z pancer­
ną płytą, zagra­
nicznej m arki —. 
do sprzedania. 
Marka 11, m* 2, 

24247

SPRZEDAM
ubranie meskie 
R ajska S, m. 3.

24244

SPRZEDAM
ubranie meskie, 
jasne j ,  ciemne — 
skrzypce koneur-; 
towe. tanio, K ra­
ków, Bema 19 —  
m. 1. 24243

C E M E N T,
kręgi, rury be­
tonowe, hurt — 
detal, F a In ż. R o­
man Amster. 
B iuro sprzedaży 
fa  L. S toff, K ra­
ków, Starow iśl­
na 28, tel. 107-99 
Zarząd K om isa­
ryczny. 1777k

k a m i e n i c a
trzechpietrowa, 

pełnokom fortowa 
32 ubikaej e, ,cen a
240.000 ,zł. w tern 
dług 100.000, zł, 
B. G Kr. na 
23AVo (Zwierzy­
niecka). Dom mu­

rowany. solidny, 
7 ub ikacyj, cały 
podpiwniczony — 
około m órg og ro ­
du ow ocow ego — 
cena 60.000 zł. 
(bez ogrodu cena
45.000 zł.) (Dą­
bie). D w ie parce­
le uzbrojone, tuż 
przy tramwaju, 
.cena po 40.000 zł. 
Okazja! 4% m or­
g i pola przy szo­
sie W arszawa— 
Kraków, 6-km od 
R ynku: K ulczyk
K arol, Kraków, 
Stara 01sza; WoR 
ności 54, telęfon 
133-03. 24067

ŁÓ2KD,
lustro, maszynę 
do pisania, ubra­
nie — okazyjnie 
sprzedam: Staro­
w iślna 21, m. 8.'

23660

SPRZEDAM
kilka nowych biu 
rek dębowych — 
nowoczesny duży^ 
kredens kuchen-1 
ny. Kraków, K o­
chanowskiego 11, 
stolarnia 24295

p a r c e l a
400 sążni w1 Kra 
kowie przy 29-go 
Listopada. cena 
25 tysięcy. Sze?' 
reg  innych par­
cel ocl 6 tysięcy 
do 15. Nigdzie ta 
n iej nie kupisz. 
Koncesjonowane 

biuro W łasna 
Strzecha" K ra ' 
ków, Rynek G łó ­
wny 10. 24292

M ŁO TY
kam ieniarskie —  
stal 25 mm — 
drut miedziany, 
sprzedam. K ra 
ków, Karm elicka 
36, m. 4, od go­
dziny 3— 5.

y 24302

U W A G A !
Lisa srebrnego, 
niebieskiego, .fu­
tro damskie, ku­
chenki, żelazka-, 
grzejniki elek­
tryczne, platery, 
srebro stołowe, 
bieliznę, kryszta­
ły  — * sprzedam. 
Kraków, W ie lo ­
pole 10, mieszka 
nie 13. .24289

W IL L A
czynszowa — 400 
sążni w centrum 
do sprzedania — 
bez pośrednictwa 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków • — „Nr. 
Ii809k". 1809k

W AP N O
znane z dużej 
wydajności, do 
10 dni dostar­
czają Zakłady 

Przemysłów© 
„Saturn" w  Czę­
stochowie. B iu­
ro sprzedaży: 
W arszawa, Nowy 
Świi.at 28, m. 4.

lSL3k

k a m i e n i c ę
■p ełnokom fórtową 
.trzechpietrową, 
ogród 75.000 zł., 
tuż koło Zwie­
rzynieckiej z po­
wodu w yjazdu o- 
raż wiele okazyj 
nych' parcel, do­
m ów —  sprzeda 
„P olon ia " Zw ie­
rzyniecka 9.

24254

K A M IĘ N IC A
czynszowa okolic
ca Potockiego, 
120.000. K A M IE ­
N IC A  —  o-kóliea 
D ługiej 270.000, 
B U D Y N E K  fa ­
b r y c z n y — parce­
la, okolica  K ro­
woderskiej 450 
tysięcy. Dom 7- 
ubikacjow y, Czy- 
żyny Ł 30.000. —  
Sprzeda N ajstar­
sze Biuro Sza- 
ehowska, Jagiel­
lońska 10/6

24265

p a r c e l ę
167 sążni, Prąd 
nik- Czerwony —
sprzedam natych­
miast: Baszto w,b;
10/2 24194

h a r m o n i a
pianowa i3 -głosó- 
wa, 48 basów — 
do spnzerda&iia: od

godz. 18, Moniu­
szki .4, m. 5 — 
(Osiedle). 24192

SPRZEDAM
sode kaustyczną 
w opakowaniu —. 
100 kg, 50 kg. — 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, .Nr 
24188". 24188

łóżka
DYłi

nieużywa­
ne, kredens poko. 
3©wy sprzedam:- 
Kraków, Stroma 
6, m. 1 —. (prze­
cznica Kalwar y j- 
skiej). 24187

M ASZYN Y
Singera w. do­
brym  stanie, ta­
nio sprzedam: — 
Azory, Lotnicza 
291. - 124218

L o k a l e

E M E R Y TO W A ­
N Y

podpułkownik po­
szuku je jednego 
pokoju  umeblo­
wanego pobliżu 
K arm elickiej  ̂i 
plant. Zgłoszenia 
Goniec K rakow ­
ski, Kraków, ,,Nr 
24176", 24176

POKÓJ
umeblowany, ku­
chnie, ‘ łazienkę 
odstąpię —  rocz­
nie; poinform uje: 
K ielecka 30/4.

24200

P O S Z U K U JĘ
3 pokoi z kuch­
nią w  .okolicy m o­
stu Dębnickiego. 
Zgłoszenia: Kan­
celaria adwokac­
ka, Limanowskie 
g o  1. 24273

LO K A L U
sklepowego na 
bławaty poszuku­
ję- z urządzeniem 
i towaram i w 
śródmieściu. — 
Zgłosizenia z wa, 
runkam i: ' Guniec 
Krakowską, Kra. • 
ków, „Nr. 24312".

24312

L O K A L
odstąpię w 
mem śródmieściu 
eWent. z towarem 
E leganckie lady 
i reigały, duża 
wystawa, dwa

E M E R Y T
samotny, wypła­
calny, poszukuje
pokoju  z piecem w ejścia , piwnica 
kuchennym lub Zgłoszenia: Go-
pokoju  bez mebli | nieć Krakowski, 
za przystępnym  >$Nr. 24313".
czynszem Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 24186",

24186

z A m i ENIĘ
czteropoko j owe, 

kom fortu we, ob­
szerne mieszka­
nie — aleje — na 
trzechpokojowe. 

W ęruńłd: 'Goniec 
Krak., .. Kraków, 
./Nr. 2395Ó".

23950

24313

N O CLEGI
-informacje. *—  
Sławkowska 4/4 

24314

P O K O JU
z przedpokojem 
na dobrze pro 
sperującą praco, 
wnię, centrum. 
poszukuje- Żg io  
ązenia:- . Goniec 
Krakowski Kra­
ków „N r. 23957". 

' - 23957

N O CLEGI
śródmieśeię — 
Krupnicza 14/5.

23800

M IE S Z K A N IA ,
P O K O JE

k a r m e l i c k a
17

ciuro  Ropskiego. 
Zgłaszajcie bez­
płatnie. 23848;

W o l n y
umeblowany po­
kój (solidnym ). 
P rzyjm ujem y — 
zgłoszenia wol­
nych pokoi? Mi­
kołajska" 6. „Sb- 
licI-Rueh" — 10-
lecie istnienia fir  
my. 23933

f i r m a
niem iecka poszu­
kuje lokalą bill- 
ćowegb 4-pokb- 
jow ego z maga 
zynem ogrzew a­
nym  Możliwe
ćentrum, Z g ło ­
szenia: Goniec
Krakowski. K ra­
ków, „N r 241^6".

2 4 1 5 0

S K LEP U
t, wystawą prasy 
F lorjańskiej -  
Sławkowskiej 
Rynku, Szewskiej 
szukam zaraz. -1— 
Pośrednictwo do­
brze zapłacę. —  
Goniec Krakow­
sk i'K ra k ów  „Nr. 
24151", 24151

„ C E N T R A L A
M IE S Z K A N IO ­

W A ",
Floriańska 15 — 
przyjm uje bezpła­
tnie zgłoszenia 
m ieszkańl

24330

W Ł A Ś C IC IE L E !
L O K A TO R Z Y !

Odwiedzajcie 
„Centralę Mie­
szkaniow ą", Flo­
riańska 15. Zgło­
szenia -mieszkań 

.gratis! 24332
NOCLEGI

w y g o d n e ;  F l o ­
r i a ń s k a  3 /8 .

24333

WYBITNIE
inteligentnego, 

dobrego, sympar 
tycznego, elegan­
ckiego pana do 
50, pozna bardzo 
przystojna 30. — 
Cel matrymoniąl. 
ny. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski. Kraków,’ „N r 
24263". 24263

P A N N A
dwudziesto sześcio 
letnia, szuka to­
warzysza życia, 
bez nałogów, go ­
tówka 3 tysiące 
zł Cel m atrym o­
nialny. Gonie© 
Krakowski. K ra­
ków, „N r. 24236" 

24,236

POZNAM
panią średniej 
tuszy, średniego 
wzrostu, do lat 
30, cel matrymo­
nialny. Listy do 
Gońca Krakow­
skiego, Kraków, 
„Nr. 24294".

24294

N IE M IE C K IE G O
R O S Y JS K IE G O

A N G IE L S K IE G O
udziela pedagog 
metodą oksfordz- 
ką. Długa 5 ^  6,

P O KOJU
do.brze u m e b l o ­
wanego pószukń 
je  pewny płatnik 
w śródmieściu- 
Ofer.ty: Goniec
K rakowski, K ra­
ków, „N r. 24296".

24296

N IE U M E B L O -
W A N EG O

większego poko­
ju  lub wspólnego 
poszukuje zaraz 
inteligentna pa­
ni. Zgłoszenia: 
Szewska 15, Za­
kład rysowniczy..

24262

POKÓJ
kawalerski, skro­
m nie/ um eblowa­
ny żąrąż db ’ 
najęcia. Syro­
komli 22 m. 10* 

24257

M A R dZEW .
S K IEG O

akademicki kurs 
niemiecko - pol­
skiej stenografii 
(języka), /mąszj* 
nopisma. Rynek 
9. 24315

R ó ż n e

H E R B A T A
zagraniczna aio* 
Iowa — lei *nieza. 
fcurti  ment J ga­
tunków z! i .—. 
za zaliczeniem zl. 
5.50. — Wysyła: 
Don Handiowy 
M. Pierożek, — 
Kraków, K„. ha- 
nowskiego 16/G.

, i7 8 9 k

M IE S Z K A N IA
uine’:,lov anego — 1—2 uoko.ie lub 
jokoju  Ś yżyciep 

kuelini, łazienfi. 
posźukuje fbez- 
dzaetne pjklżisń. 
'stwo. Czynsz zgo/ 
ny. Hotel Euro­
pejski. P »ló j 33.

24Jćl

N O CLEG I
solidnym. Kr©; 
woderska 55, m. 
1. , 24112

NOCLEGI
Stano,'wiślna 12/16 
II p., oficyna.

2 4 1 6 8

PO K O JU
lub pól-oja ku '■ 
chni Poszukuję 
cd gospodarza- 
Kraszewskiego 28 
m. 3. 23909

u m e b l o w a n y
pokój komforto­
wy, prńwem uży­
cia , łazienki, po? 
rzębny solidne­
mu inżynierowi 
na stanowisku. —. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, ,.Nr 
24220“ . 24220

S-żJKAM
skrom nego poko­
ju  dla pana, — 
Goniec K rakow ­
ski, Kraków, ,.Nr 
24210“ , 24210

P A R C E L Ę
budowlaną, ogro­
dzone, .635. sĄżni, 
'słoneczna, pięk­
nie położoną, — 
drzewka owoęo- 
we, — 20 minut 
tramwaj — Ła­
giewniki, sprze­
dam — rżeń 40 
Z ł. — Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
24214“ . 24214

R O W ER
dziecięcy, trójko­
łowy, chromowa 
n j , na balonach, 
sprzódem: Ujej-
£ riegn 7, m. 7.

24213
ROWER

tanie do 
sprzedania. Wia- 
umność: Czackie­
go 16/8. 24209

OD
zaraz pokój ume­
blowany —• tylko 
inteligentom: Li­
manowskiego 19/5 

24208
N O CLEG I

przyjezdnym wy.
godne: Kraków,:
Wielopole 24/4.

24207'.

P A N I
na stanowisku — 
szuka czystego u-; 
meblowanego po­
koju., możliwie — 
Śródmieście O-i 
fen y : Goniec;
Krakny <ki, Kra­
ków, „Nr, 24269“ .

“4269

PDKoJ
umełJow my, ła- 
żienka dla pań 
na stanowisku 
Wiadomość: Kar 
męlioka 14. Hi b- 
geria. 24266.

P O S Z U K U JE
2 -fekoi, kuch­
ni, komfort. -  
chętnie okolica 
Wrocławskiej 
t.ypłaealny. Wia­
domość: Goniec,
Krakowski, Kra­
ków, „Ńr. 24238“ .

24238
D W A  POKOJE

dla dwóch sano, 
tnych panów na 
stanowisku. Go­
niec Krakowski* 
Kraków, ,,Nr.
24237“ , .24237

ZG U B IO N O
świadectwo "Ire­
ny Kochanow­
skiej Półrocznych 
Kurzów Łuehal- 
teryjud - har ilo. 
wyeh Hanki iw- 
sklego w W, rsża 
wie z r 1928/29.

24191

POKOJ
komfortowy i  
klatki, utrzyma­
cie. Wiadomość; 
ui Jabłunowśkich 
m  24229

MŁÓDŹ* U T K A
■ panienka wy. 
kształconą, s] ro- 
mna, żamóżńa —? 
pozna pah;a z wyż- 
szem w/aształcer 
niem, na stano­
wisku.— Cel m'a-
1i‘ monieiny, — 
Zgłoszenia z foto­
grafią: Goniec
Krak., Kreków, 
, -N r .  2 4 1 1 9 “ .

24119

BI BRD M A T R Y ­
M O N IA LN E

..Przyszłość*' po­
średniczy w po­
znaniu odpowied­
nie; partji. Wiel­
ki wyDÓc Pięk­
nych i bogatych 
Pań oraz przy­
stojnych. dobrze 
sj/tuówanyct. Pa­
nów: Dłuea 5>
m. 6.

A R Y J K A
lat 26, średnio 
zamożna, z braku 
znajomośi i pozna 
pana dobrze sy- 
Ruowanego. Cel 
matrymonialny. 

Goniec Krukow­
ski. Kraków, „N r 
,24211".

SĄD G RO D ZKI
w  Krakowie, — 
dnia 1 lipca 1940 
Sygn. 1. 1. .N o. 
899/40. Zarządza 
się postępowanie 
celem umorze­
nia, ksia .eczek o- 
SrrzędUOŚcioWych 
Powsz. oanku 
Związkowego n 
Poloce S. A. Od­
dział w Krako­
wie, Nr.: 27215 i 
27538, wystawio­
nych na nazwi­
sko Jan Jeż — 
i. wzyw: się po­
siadaczy, aby do 
©miesięcy ód da- 
ty ogłoszenie te­
go wezwania zgło 
si.’ i swe prat, —, 
gd; ż w przeciw­
nym razie 8 id 
uzna po bezsku­
tecznym upływie 
tego czasokresu 
wymienione Ksią­
żeczki za umorzo­
ne. 24199

j A s n o w i d :
.UISZNAPURI,

znany w kiaju, 
żegranic* — wy. 
świetła zawiłe taj­
niki przyszłości 
w transie. Pisę- 
mr e podać datę 
ogłoszenia. Przy­
jęcia: Długa 5,
I S / i f . ; ' / 2 3 S 2 3

m a s z y n y
bil r w » ,  biurka, 
szafy aa akta 
i t. d., w dobrym 
stanie, kupmc — 
sprzedaje Dom 
Handlowy, Kra­
ków, Starowiślna 
1, I  I 23888

T Y L K O
na metodach na­
ukowych v narta 
ch'rnmanoja I 
grafologja da Ci 
poznai własna 
możliwości i drw. 
gę d<* powodza 
nia. Chiro o ant­
ka grafologini — 
Wieiopo>e 26, m. 
8 III. p. od 
czwartej do sió­
dmej. 33912

LEKARP
chorob kobiecych 
i a uszer ordynu­
je: Dietla 62 m 9 

23978

L F K A R K A - 
D E N T Y S T K J

poszukuje urzą­
dzenia z lokalem 
lub boz. Zgłosze­
nia >od .Denty­
stka", Kraków, 
Starowiślna 6 m. 

24211 18. 23954

Kraków, Wiktopoke i


